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Na uniwersytecie poznańsldm, zaszedł 
przed kilkoma. dniami fakt - podany zre 
sd, w telegramach naszego dziennika -
fakt, tak charakterystyczny że nie podo­
bna go, niestety, zakryć pl'zyk.rem mil-
czeniem. , 

Księże Czetwerłyńsld znany skądinąd 
pod pseudonimem pułkownika Sławka­
WVglosilodczyi W' auli u:niwer$yl~t.u, wyno" 
sząe., rzecz oczywista pod niebiosy - zaslu 
gl obecnego rządu i jego zwolenników a 
potępiający w. czambuł resztę narodu. 

Z temi to wywodami, - można b't 
sit pogodzić lub nie -bo oczywiście '"""'" 
jesł . to rzeczą osobistych przekonań i poglą 
dów względnie teologicznym dogmatem 
~ary, który jestprzyjmowan.y bez źadn,ch 
zastrzezeń i dowodów logicznych.. 

Sobola, l-go grudn.ia 

'B 

I 
przed narodem· niesie. oświaty kaganiec­
i nagle tego rodzajU, wybryk, którego by 
się nie powstydził osiałni kanibal z krainy 
Niam-Niam. ,. . 

"Aleksal1lder~acedoński" - móWi 
w jednej ze swych· pOwieści znakomity pi-

sarz rosyjski Gogol - "owszem '- wielki 
człowiek - ale dlaczego zaraz łamać krze .. 
sła" .. 

Równieź zgodzić się mozemy, ze pan 
marsz. Piłsudski jest iUeposPolitą osobisto .. 
ścią - ale. dlaczego zaraz -- z tego tytułu ... 
-~rzgać? 

... 

-• 

Na 327 

Czy możemy się więc dziwić, te kie­
dy obserwujemy takie odruchy 'wśród przeli 
slawicieli umysłowości polskiej) to co tu 
się 'dziwić nizinom, gdzie nóż i pałka gr je­

dynym szanowanym argumentem p~li'ł,Cz.. 
nym? 

Czas by już zrozumieć. - 'że ,pogłębia 
nie łej przepaści w społeczeństwie·· i wzaje-
mne drażnienie się do niczego nie dopro­
wadzi - co powinni w pierWsz~j Unji uo .. 
zumieć ludzie~ na których opiera się dzl· 
sieJszy: Rząd. 

A.Sa 

I odczyt był by. się skończył zupełm.e 
spokojnie - jakkolwiek pómaniacy . "z u­
J:zędu" Sł, innych przekonań, gdyby prele-
gent. w sposob zg.oła ni~pxaktykowanf nie ,.. . 

DO WALKI "z ZANDARM.A.MI EUROPyt~. 

~;c.p_,]~~~~,J~il\,"~l!JY.~~~1.)!y~~."t-.~.;~~t.1$~~łon~y :łzisJej~zejod chwiHf~ .. Przyszły CZ~$y J:,ojów". zw~cięskich h~ 
lOCo niesll1:a~.ej.· "W~i~zJu,:-: z~'Mą~, .• w Idore) ?mrs.cp()d~or,ąKy~~,clqk~~la ~ą'" ,~ó~}~3"l;ro~~{,G:~h~w.,,~~, ~\~kij: l~anie. 
mu obelżywe _ wysługiwanie się moska- ~u na wIelkIego kSIęcIa,. Konsts;1ltego. daJąc W aw~r! ~toc;:ek, l ln~e, złoto~~r~awe~ł,aIQ, .. 
10m l t. p. obelgi.. . . tent haslo. dla~alego ~rdestwal Kongresowe.. skaml ~wletme są zapls;;.ne.v:'dz~el~ch n~szyC~: 

m .. d ... ··kłvurv r.,. .... ""'ane po· .lII.. go do powstamaprzeclW Mosk:a.om. Lecz me pomogło męstwo zołmerzy~. of18,rnosc 
... ego 1'0 zaJu lnwe .7".7 &oK... U. 98 l d' l' . d 'lk" h T d ' d'·'·'··,,· 'l' k'-

. . ft .. .. . . atzle l nas o WIe Jej c WIl zle-wo ZOW, posWlęcenle ter CZęSCl narouu, tora 
adresem p. Dmowskiego -~e mogły ale j'owej,która stała się początkiem szeregu podówczas naród stanbwifa ..;..;:.. szlachtYi gdy 
wywołać re,akcji wśród młodzieży: powstałwznioslych bohaterstw i. smutnej tragedji, za- Wiary nie było, gdy nie wierzono wmożli-
tumult, bijatyka z U~znie skonsygnowa.. kończonej męką emigracji· i męką śnieżnych wość ostatecznego zwycięstwa. . 
nymi na -Wszelki wypadek str~elcami~ - w pustkowi Sybiru.. . ' Przysze:dl, dzie~ krwawej bItwy po,d.O-
remltacie wkroczyła policja, aresztując 11". ,. ~rodzon~ zszalenczeg~ por;ywu, z ~l- strołęką,· dZlenf .kto.ry, ty:1ko. przez gę,1aJUS%, 

tnlk. zt(ścia -l1otabene wszystkich (!kle,":lczOw~heg9 hasła: , '::n1erz ,SIły na zam~a: generała Bema, Ule zam:eX;ll SIę w. klęskę ~a-: 
czas ow J , .. . ., . . ty .. me zamIar według sIł, a WIęC z głębokIej szą, przyszła mezgoda srod wodZOWe oblęze": 
Z obozu nar?dowe~o.... ." "est.. wiary ml()dzie~y !,skuteczno~ć. ()rężnego~o~ nie War~z,aw~" waśniwzajemne, upadek. 

Do takich zajść Jesteśmy .lU~ -. Dl rywu, powstame lIstopadowe mImo warunkow Mozhw08C wolnego bytu n(). długo zosia-
i.ypi;zyzwyczajem i zdarzyło Slęiy~e .. te~opomyśinyeh kończysiętragedją narodu Pol- la zgubiona. Ale z dziejów 'powstania ~topa .. 
rodzaju wypadków ze nie warto by 1m ,,?ę- skiego.- .•.• . ..~, dowe~~ ,:,ielkawyptyn~ła nau~a:.że kto, chce 
ceJ poświęcać czasu -ale zachodzą tu In- . Jak onehSCH! JeSIenne, ~ledy Je WIcher zwyclęzac. ktobudowac pragmebyt narodo .. : 

e niezmiernie ciekawe politycznie okolicz.. unies!~<nia. pc::d~jmie w g~r,? l' n:o~ą ,~~ ego wy W ~kute~zn6ść, walki. swej i swej pracy; 
n ś. ki"· d d ą jak bardzo dzikie i oddechu pomeSle W 2alekIe .slc:nce • .lak te WlerZYCPlUSl, bowl.em Wlarą~to warun.ek 'LWy-
DO 01,.. ore ?WO z .. l .. olecze:ństwo. liś.cie spadając<: w mrok nocy Jes!enne~f gdy cięstwa. '. ... .. . . . ... 
prynutywne, lest. nasze sp . • WIatru zabrakme, iak serca Polakow WIchrem W dmu dZISIejSzym oddając hm-dol ~.~pa, 

pom.iniemy tu milczeniem grulry .nle- pragniema wolności uniesione w złote .sło,ńce ci bohaterów powstania listopad?wegb.: do~rze 
takt pana prelegenta, który w śr~dowlsk~ swobod.y, •. ~er','Valy ~ię) by z chwil~" gdy WIary s~bie ~rawdę tą jest uprzytomnić, bo;: afzkol: 
pomańskiem, wygłasza nieuzasadnione i nIe we. w:lasne s~ły ~le stało. upasc w ponure WIek ,n~e walka ~ecz prac~ przed. n~aim.toc 

bU In zarzuty na powszechnie szano- . mrokI nocy mew oh. , . . przecI~z ~arun~~e~ 'po~yslnego . tej pracy wy" 
o. cza e k" . _ ale na pod"; . W nocy z 29 lIstopada,. na 30 hstopada konanIa, Jest rowmez WIara w swe Siły. 
~ną osobę R. Dmows ieg?~. .. . .1830 r. zapłonął w WarszaWIe na'" Sole u bro.. Dla tych! kt6rzy minęli, hold- j'pamięć, 
kreślenie zaslugujefald,. lZ )edenz, prołe- war stary,; dając p:omieniem swoim ,hasło do dla żywych tn.:d i wiara w jego skuteczność. 
sorów (Jakub ski) kopnął st~J1ent.aJ .aresZ-za;pal~ni~. wielkieg? pożaru pows~amat fa d .. 
towtlnego i prowadzonego przez P!lhclę.... ch?rązowle ruszylI pod ~o~zą Jozda Wy~o­

.Jeżeli mł:odziez akademicka, za h~s ~klegq na B.elwedel\ł gdZIe zyl tyran W. kSlą .. 
• . ł. t a a i będzie ukara.. zę Konstanty. . . ' ... 

na sabzosl~ a ~esz ow.n. ... 0- . Tyran uszedt Lud Warszawy chwycił za 
nąza zakJocenle spokOjU pubbc:meg broń. WOJska polskie' Królestwa Kongres?we .. 
to O ile niiej sioiprofesorJ wych~waWca - go przeszd:y na stronę powstańców. ŚWIetne 
któremu zasady pozwalająkopac bezbron-wojska --- pewność zwy~ięstw i ostate~i~ego 
nego, _ prowadzonego przez policję aresz- . zwycięstwa, zapał b)l W. s~rcaQh młod:zaęiy.. 
tania? .. . N.iestety, nie bylo za~ału 1 WIary .w pow.°cłz,?:-

I
d. hcą przewodzić naro-mew sercach wodzowo Starzy generałowle 

I tacY' u Zle c . . Bonapa:rtego zapomnieli napolecńsKą prawdę, 
alowi? .. . ' . . -t ze wiara W zw:;vcięst~o jest, polową zw~cię:-

MierSK t ~ .nen atograf Oświatowy 
Od . wtorku 27-~1 1925r 3051 

~ Db dorosłych; -:-:-

Uziedzitł· }8·I:pwi 
DRAMAT 

Nie trzeba tu zapomInać, ze 1:0 le~ stWa. l rozpOC2 ęły SIę uklaoy' z carem, Car 
kwiat narodu, że pan!lroiesor jest wybl" był chytry, przćbie~ly car, "żimdarm Europy" S 
litym pJ.:zedsłaWieielem polskiej inłeligen- .- Mikołaj. l., ... . . I.~.." ... 
cji, że chce bezpartyjnie współpracować z . U~ła?al' ,su;. armJe gn)madzll. i pchnął je I Obr"& J; Żlelll •• akimoaew ., 
DQde.m {w· k~" ~wni'kÓw?) ie hc:me l w-~ na Polsk~ ~, ólli;lllfóilOfl!!ill;4I'Q1Q"""'~ •. lIIIiI1'. jil!oo. i11i11"l!iiQ~. -_~ __ ... ___ iIl.lilll!llllllliIIIIIlIIiI __ 
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Warszawa 30 .. 11 (tel. wł.) 
. D~łsieJsze obrady Sejmu rozpoczęto 

godz. 4· po poło 
. Na wstępie marsz. Daszyński oświad­

~ł, że wpłynęło do Sejtnu zamknięcie. ra­
_unków państwowych za lata 1924, 1923, 
1925. 

Nadto wpłynęły. do, Sejmu uwagi Naj 
'Wyższej Izby Kontroli o zamknięciurachun 
ków państwowych i wykonaniu. budżetu za . 
rok 1923, Uwagi o wykonaniu budżetu za 
rok 1924 oraz sprawozdanie Najwyższej Iz­
by Kontroli o czynnościach (lqkonanych yv 
192T~. . 

(~bruckie 
f,r,rzedstawicieh mi, ~\\'U 
c,obistą»dwu posłow 

.n~r-!1lkfem 

h 'f " 

narOCiOW . 

Sliiron~a: niemieckieJ".. oraz maj ącemi sit zu drze\va. Wniosek ten przyjęto. li Iv , 

W dalszym· ciągu posiedzenia· przyję- wsz~zq;ć negocjacjami. 
to Vv"lllosek nagły Stronnictwa Narodowe... \Vmosek ten przyjęto jako nagły, b_ 
go, Chrześcijańskiej Demokracji, N,P.R •. pra jakiegokol~viek sprzeciwu, bowiem każdy! 
wic y , i "Piastal\dotyczt}cy sprawyzapew .... z posłów zdawał sobie sprawę z jego Wla-­
nieniagwal'ancji pokoju i bezpieczeństwa ściwego, zasadniczego znaczenia. 
wzwią.zku z ostatniemi wystąpieniamillo 

. ,lemach na SIIJ ·iądoweJ ' 

ordsrciI padł .. na .łil ts osł~nrźDnych 
. .. podkutamlmŚciciela. 

Sługa brata zamordowanego po, la lAeny Bega, zastrzelIł 
'. ·morderce Hebi'eO'o . .. . . . ł. b 

Przed przystąpieniem do obrad po­
nądku dziennego posłowie Lewicki (Ukr.) 
I Radziwiłł (B. B.) '.złożyli oświadczenia ,·W 
sprawie znieważenia posła Chruckieg'o przez Praga, 3G .lisfupada~awJ . 
lM)S. Polakiewicza. ,W dnIu dzisiejszym. rozpoczął ... się tu~ 

jaki Ago· i odddał dózabójcy, Bebi'ego, ~ 
ku: strzałów rewolwerowych. 

. Marsz. Daszynski w odpowiedzi na· tlaj Procęs przeciwko studentowi Bebi'ęmu, zt Bebi upadł na pod1ogę i prawdoPodt:JlJ 
hnie natychmiast zmarł, jednakże zitwzięt)J 
mściciel, chcąc się upewnić co do tego; źe 
czynu swojego dokonał. do leżącego bez rl1~ 

chu zabójcy oddał jeszcz,e szereg strzałóW; 
~ż do zupdnego wyczerpania się magazynu. 

~wiadczenie pos. Lewickiego stwierdził, że bójcy posła albańskiego \v Pradze,ZellY Bea 
sprawa ta niema charakteru zajścia pomięga. Jak wtadomo, w roku ti.biegłymBehi za!:' 
dzy przedstawicielami politycznymi dw'Uch strzelił przebywającego w jednym z hoteli 
narodów" jest to sprawa czysto osobista obu praskich nowomiallowanego posła albańS'kie~ 
panów ppsłów, i w. tym wypadku nie mam go w. ,Pradze, .Zenę Bega, szwagra .obocnego 
środków· zabezpieczenia środkami . policyjne..: króla . Albanji; .. zwo .. lennika orjentacji· filojugo 
mi honoru osobistego panów posłów na. te~ Jedną z kul, skierowaną do zabójcy Ze 

ny Bega,. raniony został w plecy korespon_ 
dent /Hiornale d]talja" wystęPujący w cha 
rakterze t~umacza. 

renie Sejmu. Mogę jedynie liczyć na 'rozSą.. słowiańskiej. '. 
nek, poczucie rycerskości i honor posłów .. .~Vkrótce p~.rozpoczęciuJ'ozpraw i 0d.~ 
które tylko mogą ·zabezpieczyĆ posłów od czyttll1U IJerson~1Jr oskarżo~eg?, .. sąd·.o,głos:ilt 
aWanttir, obelg czy innych obraz fizy~znych. fi przerwę, ,podczas kttórej do . ławy., . osk~rżo~ 

. .( Po .tem oświadczeniu marsż. Daszyli.. nych, nk~6ret siedział Bpbi, ·podszedl' słu~ 
j1dęgo Sejm w pierwszym· czytanin ode- żący brata zamordowam;goZerry Bega, . me 

. (Szczegóły· sprawy zabójstwa ZeJ?Y: Be· 
ga podajemy na ,stronie 4-ej), ' 

~~ dopOH~egillny~ k~~ji ~eregpr~ . ._.-~fW~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
letk,ów ustaw. Pos. Madaj ("Piast") refero-
:.wał wniosek komisji o ograniczeniu wywo ... 

4 

.• OSTRZE .. ENłE Chcl\c nabyć 
pl'~k ńaszego wYł'Gbu. n.ale-

r 

.. *y przy -kupnie2:kcentowaf 
Wyraźnie żądac oryginalnych 
proszków z "KOGUTKIEMIII Gą­
aeckiego . znanych od lat trzy .. 
dziestu. Zwracajcie l1Wagę i. od 
rzucajcie uporczywie poleta .. 
ne naaladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu, ....... -

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

POZNAl'i" 
tyto 33,75-34,25 . 
Pszeni es. 43-44 
lęczmieil ',l}l"fR.ll1. 63,50.....;.34,50 
Jęc~mii(d' br{l<way. 25,50--:i7.5C 
Owi~ 3l575-32~ 75 .' 
Mąka q~ia 70 ~ .50 
Jtf.8ka. V"""''"''''''H,~ 
o Lrt;:hv 
Otrę~ pS%~llne .... j.""""~,-
·:u.~~,e 

a zabój· t O je d n n 
Porucznik w stanie ni~0zynnYłIJ' Jan Rosset'sKązany został 

na rok tWierdzy l . 

Warszawa 30-11. (aw) 
.Wojskowysą.d okręgowy . rozpozna­

wał dzisiaj. sprawę 274etniego por. 1 p,. uła-. 
nów, wstanie' nieczynnyni, ~anaRosseta, 
oskarżonego o .zadani~W dniu 10 paździer­
nika rb. ciężkiej rant"" pojedynkU płk.· 

Henrykowi BUdkowskielnu, w następstwie 
której (od postrzału) płk. Budkowski zmarL 

Sąd skazał pOI',. Rasseta na 1 rok 
twierdzy. 

Ska.zany, niezadowolony z wyrok~. 
odWołUje się o unieważnienie {So. 

ag ................................... ~ .... = , 
I 

W styczniu ·1921'roku.pożyczył sobie cIzi, Q. tem, źe Gangres dopuścił się prze­
'Ignacy Gangreszamieszka,ły. w TUs~ynie··· stępstwa. krzywoprzysięstwa. PrzeprowadzQ 
.powiatu łódzkiego .odłózefa·Zasa.dy35~OOO· ne: ~ tym···przedmioeie dochodzenie ustali .. 
mare~, którą. to sumę'miaJ zwrócić wraz z ,łO,.lZ. GangreSfaktycznie złożył fałszywą. 
procentami po roku.' Z'obowiązań' SWych 'przy,slęgę .. ~wobec czegozostatónpoeiągnię_ 
Gang;res wprzyrzeczonym.czaslesię nie Wy; ~ydo .odpowiedzialnoścrkarnej.~ dniu 
wiązał, proląguję.c 'kllkakrOtni.e .. zapłatę Wczorajszym sprawę jego rozpatrywał sąd 
pożyczonych pieniędzy .. Wobęc takiegosta- o~r~gowyw Łodzi ppd przewodnictwem 
nU. rzeczy· Józef Za.sadazaskarżyłGangre.. "Wlce prezesa s. o.\Vitkowskiego. Na prze­
sa. dosą,dupokoju w Tuszynieozwrot po- WodZIe sądow'ylll Gangres do winy się nie 
życzonych pielliędzy~Dnia21 lutego. ub. T. p~zy~nał, ~śWladczając, iż fałszywej przysię .. 
sprawa ta· znaJ azła się w sądzie pokoju. w· gl nIe z~ozy~, gdyż :q.igdyz zasady pienię­
Tusz)rUie. Podczas ~prawy ··wobec 'braku dzy sobIe nIe POŻYCzał. Przesłuchano w 
świadków, poz\vanyGangres złożył .świado ,spffi,wie ,cały ~zereg świadków, którzy winę 
miefałszywą.przysięgę~ zeznając, Iż owe Ganf-resa wzupełnoś~i udowodnili. Sąd ska. 
3..~,OOO marek otrz:rmalod,Za~adt. za pasa- za! ignacego Gangresa za złożenie' świado .. 
:ru@. owięć, nie .,.~V~ jak powód'tWierdzipoży~ 'mie fałSz!w~j P:z!,sięgi na szkodę wynlia .. 
czyi Bobie. \VOMc t~Q,s;prawa ,została urno.. r~ sl?ra~ledl,lwosc~nal rok i6miasięcy; 
tona. W,międz}~c~"tie Zasada.z!ożyl. zamel- :Wl~Zlenla, ~r!&1.: zastosowaniu amne.stJj. ,W) 
.~""do~~~ ~QJ(:p,l1a.tor~Q ,.~,: 



_._. -~-----~---- -_._._--~-,--

.Drugie _ wylan.~e na Filipinach 

G At TO NA BURlA NAD PACYFIKiE. UHZE CZARNE· I DAL ICJĄ 
Zagrożone bew iii rybaokie w gal:macłf jm porcie 

Tonące Ok,Ięty - Fal morza Czarnego wdzierają się D,a 'ląd, zmiatając oSiedla nadbrzeżne 
Wiedeń 30-11 (ate) 

Donoszą ze Splitux, żena'''całem wy­
brzeżu Dalmackiem szaleje od dwóch dni 
:niezwykłe silna burza~śnieg pokrył ;wier~ 
chołki gÓl' i wyżej położone miejsca. Burza 
~yrządziła wielkie szkody, szczególnie W, 

Spiicie. Cały szereg barek rybackich znaj 
auje się w niebezpieczeństwie. Wielu ryba .. 
kow, którzy przed burzą wyruszyli na mo­
rze, nie powróciło. Zachodzi obawa, że zgi­
n,ęli oni W walce z rozszalałym żywiołem. 

Washington, 30-11 (aw) , 
Kadjostacja tamtejsza przejęła sygnał~ , 

S.O.:S. z parowca amerykańskiego ,'Chief Ma. 
,quilla". Japoński parowiec ;jArabja" całą si~ 
lą pary udał się we wskazanym Przez okręt 
kierunku, rozwijając największą możliwą 

szybkość. Amerykański parowiec ,'Shief Ma:: 
quiIla" tonie w pobliżu wysp Allandzkich. O~ 
kręt t€:n ma -pojemność 9394 tonny. 

New York, 3~11 taifJe) 
Donoszą z ManilIi, że pona,d FiliPinami 

przeszedł ponownie straszny cyklon, który; 
- ttym razem szalał głównie w północnej czę 
sd archipelagu. Wszystkie poltlczenia ~ 
przerwane. Strat~ ";y;iąd~~n~ "prze~'~--orkan 
są bar.dzo znaczne. Pewien parowiec a.ngiel~ 

'ski rozbił się w.· pobliżu FiliPin i wzywa p~ 
mocy. Szereg statków, które otrżymaly sył-

CZYZBY? 
PoznaA, 30~11 (aw) 

Utworzył się tutaj. pod egidą p. Prezy 
denfa Mościckiego komitet uczczenia Pade::: 
rewskiego na 'pamiątkę wywołania powstania 

z -ania 27 grudnia. \V rocznicę wybuchu pow 
stania wmurowaną zostanje w mury Bazaru 
tablica pamiątkowa ku czci Paderewskiego. 

Sobota. < 

11,56-12,10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astrolog" hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowje, kom. lotn.-meteor. 

15.00-15.30 Kom. meteor. gosp. i nadpr. _ 
15,45- ł 6,00 Kom. samorządowy. 
16,00-16,55 Program dla dzieci z KrakQwa. 
17,10-17,35 Odczyt. 
1735-'-18,00 .. Z dziejów i przeżyć narodu .. 

t (prof. Henryk Mościcki). 
1800-18,45 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 

, Bramy w Wilnie. 
19 00-19.20 Rozmaitoki. ' 
19:30-19,55 "Radjokronika. r - dr. Marja. R 

Stepowski. 
19l 56-io,oo Sygnal czasu z Warsz. Obserw 

Astronom. 
2000-2005 Kom. roln. 
2-0:05-20:30 'f Boczna Antena'i -: (O na~nown 

szych zdarzeniach w nauce l technIce) p. 
Bruno Winawer. 

20;50 Mu:tyka lekka (radjokabaret). . 
W przerwie' kom. TeatrówWarszawslnch. 
22.00-22.0.5 Kom. lotn.-meteor. 
22.105-22120 Kom. P. A. T. . 
22ł20-22.30 Kom. polic. sport. ~ nadpr. • 
2230-2330 Transmisja muzykI tanecznej z 
, , rest;'l!łracji ,.Oaza". Orkiestra ,.Oaza-Band 

W. Roszkowski. 

_ gnały S.O.S.' zdą~ają na miejsce katastrofy: 

Moskwa, 3o.~1l law) 
crak komunikują z różnych punktów po 

brzeży morza Czarnego szaleje tam gwałtow 
na burza od dwuch dni wzrastając ostatnio 
na sile. . ~dV 

Szczególnie silne natężenie burzy w 

wydaŁnia się w rejonie między Akermanem la 

SewastoPolem. 
Napór wichru jest tak gwałtowny, 1i 

rzuca on masy wody na wybrzeże. Kilka ulic 
Odessy zostało zalanych i stoi pod wodą. SZła 
reg sadyb nadbrzeżnych zostało uniesionycb 
przez morze. 

ZigrenicznB . paszport, . mgOWE 
NO\VE KOMPETENCJE WŁADZ 'VOJEWÓDZKICH. 

Dotychczas na mocy uSltawy opaszpor 
tach zagranicznych niektóre ulgi w cenie mo 
gly być udzielane wyłącznie przez Minister.:: 
stwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem. Skarbu. W tym kierunku 
zaszły pewne zmiany. Wobec bowiem decen::: 
fralizacji przeprowadzonej w Ministerstwie 
przekazana została w drodże specjalnego za~ 
r.ządzenia decyżji w s:pra wach ulgowych i bez 

eg= 

t 

płatnych paszportów zagranicznycn w oj ewo 
dom. Jak nas informują p. Wojewoda JaSZt 
czoN: otrzymał ókolnik, w którym l\linistel 
siwo Spraw Wewnętrznych zaleca -- uzgalJ 
dniać projekty decyzji w tych ~prawach bea 
pośrednio z Ministerstwem Skarbu. DZIęki tę 
mu zarządz.eniu petenci uzyskali możność Oli 

trzymywania szybciej decyzji. {p) 

d ł się'., 
SPÓLK.A. LODZE w -EKSPLOATA.CJI - -LINJI LOTNICZYCH. 

Magistrat posŁanDwił zakupić trzy udzia.. Skarb Państwa zakupuje 60, pozostałe za§ 
Iy mające; powsfaćspółki z ograniczoną od- gminy: m. St. Warszawy,' Łądzi, Lwowa, Kra .. 
powiedziaInością p. t. ,!LOT" - Polskie Pań~ kowa i Bydgoszczy. Skarb Sląski i Poznański~ 
stwowo~Samorząrl( W~ Linje Lotnicze. Spółka Wojewódzki Związek Komunalny. W skład 
ta obejmie z dnielil 1 s-tyc2U1ia r"h~ eksploata- Rady Nadzorczej Spółki wchodzi 10 człon" 
qę linij lołniczychna terenie)?ołśfd. ków, z których 6 mianuje Min. Komunikacji-

Kapitał zakładowy spółki wynosi 8 mil.. 4 zaś wybierają saIQorządy. . 
~onów złotychidzielisię na 100 udziałów po 80 Powyższa uchwała Magistratu pod1egt 
lysięcy każdyłZ ogólnej ilości 100 udziałów, zatwierdzeniu Rady Miejskiej. t ____________ mB __ == ____ mB __________ ~ __ --------______ __ 

i-e zł. 8~ 
WYJAŚNIENIE LÓDZIUEJ KASY CHORYC II w KWESTJI ZATARGU.ZESZPI~A~ 

LAMI. -

W związku z wiadomością "Rozwo­
ju" z dnia 30 listopada _ rb. pt .. "Zatarg Ka: 
sy _ Chorych z aptekami« (winno być ze SZpl 
taIami) w której zostało podane, że Za-. 

-rząd K~SY Chorych stanął na. -stano~sku 
podwyższenia opłat za leczen!e szpItalne_ 
do7 zł. 50 groszy, maksymum do 8 . zł, ~a­
rząd Kasy Chorych stwierdza, że omawl~: 
nej w powyższej wiadomości konferencJl 
Przewodniczący Zarządu Kasy Chorych p. 

Kałużyński oświadczył jedynie:w _ czasie 
pertraktacyj przedstawicielom ·-szpitali~ iż 
gdyby im chodziło o sta;wkę wyższą. od 7 zł 
50 gr. o 15 do 35 groszy, :przyjąłby'ria~ siE~bie 
odpowiedzialność zawarcia umowy na tych 
warunkach by zlikwidować powstały zatarg, 

(-) :r. Kaiuźyński 
Przewodniczący Zai'zędnr 

(-) Dr. Samborski 
Dyrektor. 

.o,> ~,q"'$·j~·_ .. 'l-k"~ige 5-,-~A .... -"-;t!M=~·.<a.: _~:....:,f"3'1'~~_ii!IIilIIII ___ IiIIII!lIII-i!IIIIIIII. 

KONCERT JUA.NA. MANENA. 
Jeden z największych ~krzypków wirtu 

ozów doby wspólczesnej Juan Manen, któr~ 
wszt}clzie święci niebywałe tryumfy,. wystą?l 
w Łodzi w czwartek, dnia 6 grudma w ~1l:: 
harmonji na X::tym koncercie mistrzowsklI~ 
i wykona program, którym ostatnio zagran~ 

cą z!ednał sobie wyjątkowe uznanie prasy l 
j 1 • 

publiczności. Znakomity artysta grać bęO?;le 
na skrzypcach słynnego Sarasątego,' ~~?~e 
które rząd hiszpański w uznaniu jego W 1el,i(le 
go taletu oddaJ mu na d'Ożywotne używame. 

JuTkz~JSZY KONCERT 
ARTUR.4- RUBINSTEINA. 

W niedzielę 2 bm. grać będzie w Fil 

harmonji mistrz fortepianu Artur Rubin~eu.. 
który ostatnio zdobył na obu pó*ulach', oj 
brzymi sukces. ~ędzie to pożeonalnY koncer1! 

genjalnego artysty. Program skła:,dać się b~ 
dzie z najpiękniejszych pereł literatU1;y fOl! 
tepianowej. Początek koncertu o godz. 4-ej 
po zoludniu. 

:~~::::-: .~; 

f.P1G:TR ŁUSZCZyŃSKI 
" 

hhA \\ lEC 

PIOTlłKOWSKA. 93. TEL. 4-13. 

~--------~-------~--~-----~-*~--~-



nl,. stJpe'HtJsta '. rZ.ącolły, z~[óJca posła. Albanji 
Praga, 27 list opada. 

W piąteJ;,:. dnia 30~gl;) listi:)pad<~ r. b. roz~ 
,l)OCzyn.a się proces Pl':i;:2C..\wko dwudziesto .. 
łetnierilu st&l~f!entov>li ~lb:E:il~~kielx)u$ l\.lglvia~owi 
BeM .. który dnia i 4~go paidzierniklll 1927,. roku . lł,[ , ..•.. p " zastrze i w li.oyer pr.ae:nej i{aWlan,u " assage 
pif4'Wszego posła Albanji w C:zechosło\\lacji, 

· z.e..bega. 

DZIAŁALNOŚĆ lENY -BEGA .. , . 
Zamordowany w sposób podstępny, Ze .. 

na beg Kryeziu, który już podczas wielkiej 
'Wo;ny przez pewien czas mieszkał w Pradze, 
gdzie pobierał naukę, po .prze,w!ocie politycz'" , 
Dym . powrócił do Albanii, skąd jednak po 

• ." l kt pewnym czaSie zestal :Vf:Le:f o'NczesIiego ay, a-
tora, biskupa Fan l'.Jołi'ego v,ydalony. Wraz 
se swym szwag-rem, królem Zogu I, 
udał się wówczas Lena beg' do Białogrodu. 
będącego w tym . (;zasie jednym z głównych 
ośrodków emigracji albc:.ńskiej. W grudniu 
1924 r. emigrancizorganizowal! w Macedonji 
dość 5ilną armjęochotniczą i nl:utępnie pod 
pr:zewodnictwen Achmeda beg Zogu p:rzekroa 

. czyli granicę, wypierając w szybkiem tempie 
z poszczególnych miast i osad wojska Fan 
NoWego .. Pod koniec grudnia powstańcy zdo .. 
byli główne miasto Albanji, zmuszając Fan 
Noli'ego do opuszczenia granic kraju. Achmed 
beg Zogu, który następnie ujął. wJadzę w swe . 
ręce, mianował Zerię bega głównodowodzą­
cyin wojskami albańskiemi. W tym charakte­
rze Zena beg zorganizowal planową ófenzywę 
przeciwko rozmaitym bandom, grasującym 
podówczas w całej niemal Albanji, i w kró. t~ 
kim stosunkowo czasie przywrócił w całym 
baju ład i porządek. Zena beg potrafił się 
aawet upolać z głośnym Bajramem Cura, , któ-

! ~ podczas wielkiej wojny pomagal Austrja .. , 
f~~ 'W okupywaniu Albanji. 

RÓ:l:NICA ZDAtl . 
Zgodna współpraca Zeny bega, z Ach .. 

medem. beg Zogu nie trwała zbyt długo. Po .. 
:.iędzy obu politykami dOSzło niebawem ao 
ożywionej wymiany . poglądów na temat kie­
runku albańskiej polityki zagranicznej. Achmed 
heg Zogu by! zwolennikiem orjentacji w!oskiej~ 
Zena beg natomiast, który' w międzyczasie 
Jnianowany został posłem w Bialogrodzie,' 
głosił konieczność nawiązania hliższego kon­
taktu z Jugosławją. Dzięki temu swemu stano N 

wisku zyskał sobie Zena beg wielkie sympatje 
wśród polityków jugosłowiańskich, El. obecny 
minister spraw zagranicznych w gabinecie 
Koro8zeca, dr. Marinkowicz, :stal się wkrótce 
zaufanym jego przyjacielem. Prasa zagranicz ... 
M pisala o Zenie beg . bardzo obszernie w 
roku 1927. kiedy to miał miejsce głośny incy" 
dent graniczny między Alba.t:ą ajugoslawją. 

Zena beg wystąpił był ~odówczas z całą 
ene'rgj_ przeciwko rozsiewaniu w Albanji po .. 
głosek «) rzekomych zbrojeniach Jugosławji. 
D awołując, odpowiedzialnych kierowników po" 
Utyki albańskiej ,do zaniechania szkodliwej 
kampanji przeciwko królestwu SHS. Rezulta", 
lem wystąpienia Zeny bega bylo odwołan.ie 
Qo z Białogrodu. 

DYPLOMATA. WYPOWIADAJĄCY POSŁU-
'szEIiSTWO" , 

Zena beg. pomimo' to Jugosławji nie 0-

puedł i powrócił do. Tirany dopiero pouply~ 
wie pewnego czasu. Podczas krótkotrwałego 
pobytu Zeny bega Vi stolicy Albanji doszlo 
do pojednania między nim a Achmedem beg 
ZeBU. który cofnął też swój pierwotny zamiar 
deHnityw.nego odwołania Lecy bega z 'E:cl()", 
grodu .. Tak więc latem 1927 objął Zens heg 
P?~ownIe~rzędowanie na phlcówce białogrodz­
k!eh pracuJąc w dal!l7.ym ciągu usilnie nad 
zrealizowaniem swef!;C\ ~tarego planu zbliżenia 
,,()slc--.ia r.sko .. ;t lbat;$l;:,iego. ' 

"'~ka Ln.f ~a ~la jednak we na 

:rękę; niektórym odpo'wiedzialnY:M polityk0ln 
albańs~imfktórym ,udał'Q się sk.łonićAchme~a 
beg, Zogu . do' ,przeniesienia Zek1łY· bega do 
Pragi. 

PATRJOTYCZłłE ZAKiE~lENłA lENY BEGA, 
Do PragiwYlechal Zena beg zwielimzs ... 

planami; chciał on przedewszystkiemnawłaćią'· 
ścisłą .współpracę· z przemysłemc.zeskoeo-k 
wackim, u:ważają", iż w ten sposób najlepieji 
przyczyni się do konsolidacji stosunków , go::spo­
darczych. W ojczyźnie, nie posiadającej włafc~e­
go przemysłu. Przytem liczył Zena beg' i "na 
to, że współpracując z przemysłem czesko-slo'" 
wackim, ud"a ruu się sparaliżować' w ",krótkim 
czasie rosnące sta.le wpływy Włoch ,w Albanjt 
Niestety realizacji tych planówZena beg się 
już nie doczekał: w kilka tygortnipo ,swym 
przyjeździe do.Pragi został podstępnie zastrze .. 
lony przez fanatyka politycznego jes,zcz:e zanim 
zdążył przedst.awić swe listyuwierzytehiiające 
prezydentowi~epubliki czeskosłowackiej~ . 

SKRYTÓOB~CA - STYPEłU'ZiSTA RZĄDOWY. 
, Zabójca' 'Zeny bega, mlodo~iany, student 

albański, Algivja~ Bebi" pochodzi z Elbasanu. 
Jako stypendzist'a, rządowy studjował . przez 
kilka lat w: CoHegio ,cli 1\1onte Mario w Rzy .. 
mieNa początku pażdziernikawyjechał do 
Bialogrodu zzai:Q.iarem zamordowanią Zeny 
begsf który' jednak, w międzyczasie opuścił. by! 
Jugosławję •. udając się na swe nowe:stanowi"; 
sko do Pragi", Dowiedziawszy się o tern, AI­
giviad Bibi przez Wiedeń wyjer;hał do Praf.!i 
gdzie zatrzymał· się w hoteluhBałkan (l na 

, d·" s . h' . P'r'7ez kilka dni czato­
prze ·ffileSClU ... mlC OV. -., • ;' . 
wał na Zenę-bega, wreSZCIe dlua 14 paz<:ZleI"" 
nika plan swój wykonał. p o ~resztow anIU 0-

świadczył Algiviad Bebi, iż dZIałał z pobu--' 
politycznych. 

Cyniczny patos .. 
Gdy zakomunikowano mUf że ZeDa beg 

zmarł na skutek otrzymanych ran, m(.lrdeK3 
oświadczyl Z patosem: ,.l\1oja misja jest ukof'i .. 
czona ... · 

ZA JUDASZOWSKIE SREBRNIKI .. 
.' Pomimo zapewnień Ałgiviady Bebi,. 

działał z' własnej inicjatywy, panuje v niektó­
rych kołach politycznych przekonanl(, ma; 
derca dziaŁal według planu pewnych ) , ~to .. 
rym propagowana przez Zenę begf jugosło­
wiańska orjentacja Albanji nie byŁa na ręk.ę. 

WŁAŚCIWY POWÓD ZBRODNI. 
Ze morderca należał do przeciwników 

politykiteny bega, wynika z. jego własnych 
słów o ",zaprzedaniu" przez Lenę bęga Al .. 
bartjikrólestwu SHS. 

PRZED ROZJAŚłUENIEM MROKÓW TAJEMNICY 
W każdym bądź razie sprawa zamordo 

~ania' posła albańskiego w Pradze okrJlta je. 
gęstą mgłą tajemniczości$ Być może, iż roit 
prawa sąd(.Jwa zdo~a wnieść trochę ŚV:i~f1;: do 
cieninej tej sprawy. 

~---oOo--~---

. , . 

. .' SkutkI E mancy p~cjl , 

~cl JCnincIJinrnnjcsiD~tr~ iJfi nan8ClOn~[D 
.. -'--. --1.... ). ' T rr 

Obecny przewrót w Chinach • , sięgnął 
dziedziny emancypacji kobiec~j. I(ob~eta ~hi.ń: 

.' ska, przez tysiące lat.poddananap~Jpełn,leJ 

woli męskiej, • domaga się '. obecnie pJ.:'aw w 1'0z .. 
m~itych zakres~chżycia prywatn~g(). rodzin-
nego i społecznego. " 

Na tern tle· doszło' ni~dawnodQ.tragedji 
w Pekinie, októrcejopowiadająobecnie .dzien':' 
:niki angielskie, gdyżjejhohateremhylrów­
'nież' bawiący ·w ·Chin~ch·, ·prze.mysłowiee an~ 
gielski. Artur Drash. . ..'. ., . . ' 

Oto niezmiernie bogaty kupiec' chiński 
zmarł nieda~no. ,poz~staVl i~fącdwójedr;ieci: 
24-1etniego synaf . Lutenga i 19-to ·.letnią·córkę. · 
Toruno. W testamenciepo:r:p.mąłkupiec corkę 
niemal zupełnie., wyzn~c~ając jej. tylko drobny 
lega~ albowiem wedlu'g. ckińskiegoprawa 

zwyczajovvego i~totnym spadkobiercą mająkiu 
może. zostać.tylkoprzedstawiciel płci męskte.j 

, Panna Toruno wychowała się w pojęciach 
europejskich i był~, narzeczoną owego' prz .... 
myslowca Drasha. Niesprawiedliwość. ojcowska 
oburzyJa' ją do głębi. . Opierając się na na;' 
nowszych .formach prawnych, wdrożyła prze­
ciw bratu proces" gdyż żądała. ażeby LuteD3 
oddał jej połowę majątku~ Sąd przyznał sl'US2-

n<łść pretensji p. Toruno. 
,To doprowad~ilo jej brata do' tak strar.i.­

nej wściekłóści. że w towarzystwie dwóch DG­

jętych zbirow, napadł Drashai swoją ,~iostrę i 
?~ie ok.rutniezam.ordowa~. R%ąd 3ugidsiq 
mterwen]ował w teJ spraWIe, Lutenga :uwięzic.. 
no i skazano na karę śmierci przez ścięcie.. 

.......... mm .......... ~~4me,4~4~.,~&~a".e'BaBa .................... ~~ .......... ~ .... .. 

,'WopBrac:h' 'al~ołiolu 

li tldsłrZE larlla,· "na. i at" 
Z Rawy ruskiej dono$:(;Q. o .. "",strząsa~ pana młodego, kładąc po trupem 11a mi~ 

jącej tragędji1 którarozegrałasięwubie- , ·$CU. 

głą niedzielę na weselu pawła(Kuliszkiwe·' 
wsi Smolin. 

, Jeden z uczestników.zabaWYrserdeęz 
. ny przyjaciel!)ana młodego, ."Vasyl \Ver­
chała, cpcąc,· godnie ltrQczystoąc tę uczcić5 
począł zkał'abinu strzelfićna. \viwat. i~je-

. ~earje chCiało. 'że jedna' g kul ił'.af\1a 

Werchała przerażony, tym tragicz­
nYm wypadkiem, wybiegł Z chaty i w po­

bliskich krzakach dwoma strzałami pozba.­
wił się życia. Straszna ta tragedja, zak.oń ... 
CZona 'śmiercią dwóch młtlCl.zieńcówl Yi1Yf~ 
lała :we' wsi ogromne wrażenie .. ' 
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P.od· ciosami· oszalałego :żywiołu 

, Zniszczenie w zachodnich ,i poludnio wycb Niemczech 
Zawalony most kolej"owyw Szkocji - Liczne okręty poszły na dno 

Ludność wyspy Sylt pI'zeżyław d~­
gu . kilkq dni ostatnich tyle trwogi, ż.e ,od 
:wielu dziesiątków lat nikt podobnych~ prze-
żye ' nie pamięta., ' . 

, Dąl niezwykle silny wiatr i padał 
bez' przerwy ule\YllY deszcz. Pod naciskiem 
tal wyspa Sylt została porozrY'vana na 
części; na wet bardzo silne' wały 'ochronne 
nie 'były.' w 'stanie przeciwstawić się fa- ' 
lona. ' 

Dopiero w poniedziałek, po trzech 
dniach orkanu" wiatr zaczął przycichać i 
woda powoli spływała z zalanych obsza.:. 
rów. Na szczęście ofiar w ludziach dotąd 
riie notowano; natomiast straty materjal­
ne są' olbrzymie, chociaż o dokłaclnem u­
staleniu ich wysokości trudno dzić mówić. 

'Nietylko Sylt, lecz i Helgoland bąr­
dzouciel~piał .. Tam przypływ zalał cał kOliV i 
cie niżej położone części wyspy, a wszy­
stko, co nie było mocno przywiązane, si­
ła wiatru . porwała do morza. ponie- . 
waż' na Helgolandzie orkan trwał i cały 

poniędziałek, usta.Ienie szkód materjalnych 
było niemożliwe, szczególnie, że z powodu, 
wysokich fal komunikacja łodziami' byłaby 
niebezpieczna. . 

Z Niemiec zachodnich i południo­
wych nadchodzą wiadomości o strasznych 
klęskach, jakich powodem jest ten szalo­
ny. wicher 1- padające bezustannie deszcze. 
Skutkiem silnego wiatru, który tamuje 
bieg rzek, występują one ~ brzegów, zwła­
szcza górny 'Ren~ W górach i w dolinie Re 
nu ofiarą burzy padło mnóstwo drzew i 
połączeń. telefonicznych. W górach 
Schwarzwaldu szalała w ciągu kilkudzie­
sięciu godzin śnieżyca, skutkie!n' czego 
szczyty pokryła 'warstwa. śniegu grubości 
20 centymetrów. 

,V Niemczech południowo ...,-. ZaChiJd-, 
nich ostatniedl1i przyniosły rekordowe de­
szcze.\V okolicach Frankfurtu nad :vle­
nem w ciągu niedzieli i ·poniedziałku spa­
dło prawie 33 milimetry· deszczu. 

Wszystkie rzeki wzbierają. Wiatr 
w wielu miejscach z szybkością 95 kilonle~ 
trów na godzinę. W lasach wyrządził ol~ 
brzymie szkody, wyrywając nanóstwo 
drzew z korzeniami. 

Bardzo szybko wzbiera też Ren w 
swym środkowyna biegu. Wprawdzie nie~ 

Ki,no om Ludowy 
. PRZEJAZD Nr. 34 3061-

DziŚ , Dziś 
PrllElplęłnr fUm, p. t-

li M a r jan ta, ftzi~ ct fi uli er 
WZl'\Uluj"cy dnmat (byuajowy rr1l8łrulf\cy ddeje 
d~ iewc:&~Il!ly. która !!tcc1t.rla .51lę na dno n,dr;y 

i ,wcH.lo. r II llajbml dziej ślHlk~ drogę tycla, 

W poli głdwJlej Gh1ette' Mattie 
urocz. 

, Celiy mi_j&C lilia podwy:iszol!le- . 
Ceny miejsc- W ani powszednie na wszy$tku~ $Gl­

mse zaś 'lIP 'sobotet nieddelę i świeła ~d g. l-l pp 
l miejs<.:e 15 gr. n miejsce 40g1!. III mlejsee 30 gr 

W aobofęł nieGzjełę i świeta ",d go~~~ ? .~O po pol 
l mi.faca 90 gr., Ił mi@lsc:e 50 gr •• 1 mJelKelli 40 gr 

bezpiecze:ństwopowodzi jeszcze nie zagra­
ża, jednak w Kolonji woda przybiera z 
szybkością 13, centymetrów na godzinę. 

W zagłębiu Ruhi'y ta wichura i de­
szcze bardzo do~kliwie dały się we zna­
ki ludności; tamtejsze rzekiwezbraly-, 
wskutek czego w wielu miej::lcowościach 
m.ieszkania parterowe robotników zostały 
zalane. W Kolonji ,. i okolicy orkan zrusz­
czył mnóstwo połączeń telegraficznych 'i 
telefonicznych. . 

Na morzu i na oceanie rozgrywałJ; 
się dramatycznesce:ny. Między innemi w 
kanale La ~Ianche zatonął niemiecki okręt 
szkolny, którego załogęuclało się uratować' 

, z wielkim' trudem. 
Jak niebezpieczna była akcja ra:.. 

townicza, dowodzi między innemi fakt, że 
dwie łodzie ratunkowe, spuszczone zokrę­
tu angielskiego, nie mogły z powodu fal 
dotrzeć do tonącego okrętu szkolnego i zo.:. 
stały strzaskane. Dopiero, gdy na fale wy 
larw sporo oliwy, uspokoiło się o tyle, iż 

można było przystąpić do ratowania ton,a­
cych. 

·t 

Angielskie ,""ladze morskie zarejestn 
wały duponiedziałku przeszło dwadzIe .. 
ścia wypadków zatonięcia okrętów. Nawet 
wielkie' statki przewozowe były wystawio r 

n~ na wielkie niebezpieczeństwo.' 
,V Szkocji za:walił się z powodu sil~ 

nego \viatru i deszczu lllost kolejowy; mię ... 
dzy Edynburgiem a Perth. -

Na wybrzeżu Holandji rozegrało się 
wiele tl'agedji. Między inne mi duży statek 
norweski "J\:Iichelsen"" stał się igraszą fal~ 
które rZllcały nin1, niby piłką,. 

Na ratunek pośpieszyła łódź ratun­
kowa, której załoga, walcząc z Cfągłem 
l1.iebezpieczellstw'em., zdołała ocalić prawi6 
wszystkich marynarzy norweskich. Na 
statku pozostał tylko kapitan i jeden Z 

,maszynistów; podczas akcji ratowniczC\l 
dwu ma.rynarzy nonveskich i jeden holen 
der z łodzi ratunko"vejzatol1.ęli. . 

\tVszystkie nadhrzeżne radjostacje ho 
lenderskie otrzymują mnóstwo wiadomo­
ści o klęskach i wez\vań o ratunek ~ 

:rł~n~cy'ch w p.ob1iżu okrętów. 

I$;l.ywy trupY 

Cllowiet łtóry ~rawn~c j8~t uicbosz 'yk' 
NIEOFICJALNIE ŹYJE I PLACI PODATKI. 

Marynarz niemiecki' \Vothke, który 
zaginął bez wieści w 1907 'r. w 1912 r. był 
uznany prżez· sąd w Hamburgu za nieży­
ją.cego. 

'Vkrótce potem rzekomy niebosz­
czyk pojawił się i oś\viadczył, że zYJe, 
przyczenl przedłożył wszelkie dokumenty, 
stwierdzające jego identyczność~ . 

Nic mu to jednak nie pomogło. Sąd 
obstawał przy swojem orzeczeniu i nie 
chciał uznać zmartWYChwstania \Vothke­
go. 

,;~YWY, trup" nie mogą,e odzyskać 
sądownie swoich praw' obyv,ratelskich i ,ma 
jątkowych zwrócił się dO jednego z posłów 
z prośbą o interwencję w jego sprawie. 

:nr 

Poseł wystosował list do sądowych 
władz w Hamburgu, wykazując, że Wothke, 
żyje, płaci podatki, a zatem orzeczenie u­
znające go za nieboszczyka musi być jako 
błędne i bezpodstawne unieważnione. ' 

\V odpowiedzi sąd oświadczył, że 
według litery obowiązującego Vi Niem- , ' 
czech prawa, \Vothke musi być w dalszym 
ciągli nieboszczykiem; ponieważ nie wniósł 
w oznaczonym terminie protestu przeciw .. 
ko orzeczeniu, \vykreślającenau go z gro­
na żywych ludzi... Termin ten upłYnął z 
dniem 30 czerwca 1912 r., a teraz niema 
już rady .•. 

\Vothke luoże żyć choćby dwieście 
lat, ale prawie jest już nieboszczykiem. 

Podwpł\,wem bru~ owej lek:fuly 

OPOOIIE IYCH·. 
'POLICJA NIE WAB ALA SI~ ZDRADZIĆ "śWIt:TEJ" TAJEMNICY ... 

Policja tutejsza wpadła na' trop nie­
zwykle oryginalnego zwią.zku ' młodzieży, 
rekrutUjącej się przeważnie z uczniów tu­
tejszych szkół średnich. 

Związek był tajny, nosił nazwę "Pod:­
ziemnych wampirówł\ a :cele, jego były: bar~ 

dzo' ,dziwaczne~ 
Każdy 'członek musiał wypełnić 'od-

poWiedni formularz) w którym" sięzobowi~­
zywał, żew tym a w tym roku dokona ta­
kiego a takiego czynu," czy też osiągnie taki 
a taki cel gdyby się mu to w oznaczonym 
ternainie nie udało, zobowiązywał się wów­
~do »OR,ełnie.nia samobójstw~~ 

Chłopcy gromadzili' się w nocy w po 
dziemnej piwnicy, leżącej w starożytnych 

murach miejskich. Tam przy skąpem o ... 
świetleniu świecy odbywali swe romaniycz 
Ile zebrania. 

Na środku piwnicy stal stół, w ktÓo< 
rynl tkwił sztylet. Każdy nowy członek 

składał na ten sztyletprzysiQgę' wierności 
i posłuszeństwa. Zdrajcy ,groziła śm.ierć~ 

NaJ.- trop istnienia. niązwykłegozwią­
zku wpucUa policja w ten sposób, że pe­
wien uczeń ginlnazjalny usiłował przebił 

swego kolegę za zdra.dzenie jakiej.Ś taj.e.-. 
mniey z'.viQ,zku. 
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Fpz·ekuPGy i niesoBidny "zły dach" 

li " "i i CI 
Sąd' Iwowsl\i. nieobiiwiając się chorób. ~ni innych plag skazaJ go 

ca 5 m siący ci~ż~ iego więzienia 
W okolicy Szczerca grasował na 

Wio'snę nieprzeciętnej miary OSZl:-_ t, niej a-
• ki Mt!rcin vel Marjan KószykovV'ski, liczą­
, ey .lat 30, b. posługacz szpitalny, staie za­
mieszkały w Olesku. 

Dowiedziawszy się, że §It.3podarz 

im znajomym tak, że niebawem cała wieś 
posiadaUt już informacje o pobycie cudo-, 
twórcy. 

Po koleji więc poczęli. się do ]{oszy­
kowskiego zwracać dalsi mieszkańcy Ła­
nów z prośbą o wypędzen~e I.horób itd. 

Między innymi miał on ()dWl'óCić cho 
robę w domu Jana Żuka! za co wzię'! 160 
zł., od Micbała Dejnegi 190 zł.' itd. Ale w 
tych wypadkach powinę!!! inu się noga, 

mg -$ 

albo wiem choroby, któ-r;} miał wypędzi" 
In-zy pomocy złe g ) ducha, nie ustąpiły_ 

Iimiotkowie przeKonali się, że padli 
cHarą oszustwa, więc. dali znać policji, któ 
r 1 Koszykowskiego aresztowała. 

Stanał on i'Jl'zed lwowskim sądem, 
k1óryzasądził g; na 5 rniesięcy ciężki~go 
więzienia, a po zastosowaniu amnestJl z 
kary tej 2 i pół miesh.!ca lnu odliczono.: 

... __ c o () r-. 

Wład. Chomin przegrał' proces o grunt ze 
twym siostrzeńcem, a ponadto zdechły mu 
kozy i że w·związku z temi niepowodzenia 
mi Chomin znajduje się w depn~sji moral 
nej,zaofiarował rou swoje usługi, twier­
dząc, 'iż przyczyną tych niepo\vodzell jest 
dy duch którego należy usunąć. P6jd·~ ZD tobą 

Na dowód, iż zły duch prześladuje 
Chomina, Koszykowski :)swiadezył lnu, iż 
w stajni znajdują się zwłoki nieślubnego 

dziecka, zakopane przez. jedneg\1 z domow 
ników, przyczem pod iął si 2 tego ducha wy 
pędzić. 

dwofna zamoźnych małżankó, 
B.OGAOTWO NIC N~E .WABTB, nDY ZDROWIA NIEMA. 

VV tym celu wziął szklankę z wodą, z 
którą udał się do stajni, UV]l począł się 

nad szkisllką modlić, a po c1nvHi ukazał 
Chominowi,· jakąś karteczkę rzekomo 
przez ducha. wypisaną, z żądaniern ofiar. 
Duch przyrzeka, że O ile dosta.nieofiarę, u­
sunie się i Chomin odtąd będzie żył szczę~­
śliwie. 

Wedle rzekomego rozkazu ducha pie 
niądze należało złożyć w zawinię.tku i u­
kryć w rzece. 

vVielkie poruszenie w \Vied:nluwy­
warłdwspólne samobójstwo znanego prze­
mysłowca, 55-letniego BGtrama BrucĘ.a i 
j~go 50-letniej żony, Laury. 

Przed rokiem Bruck został porażony 
paraliżem i· musiał zupełnie się· wycofać 
z interesu. ' 

Przedsiębiorczy ten człowiek odczu­
wał niezwykle boleśnie tę fatalną. zmianę 
w życiu i postanowił wreszcie odebrać so­
bie życie. 

Ponieważ wiedział, że' żona jest do 
niego ogromnie przywiązana, uwiadomił ją. 
o tym zamiarze. vVówczas Laura oświad­
czyła, że gotowa jest pójść za nim. 

Małżonkowie zrobili testament, prz~­
kazujący majątek dzieciom siostry Laury, 
poczem wystosowali do swej rodziny list 
pożegnalny. 

Samobójstwo popełnili 'przy pomocy 
gazu świetlnego. 

Chomin postanowił być postusZłl'jm 
powyższym rozkazom i przez 3 dni wrę­
czał Keszykowskiemu większe kwoty· na 
zaspokojenie żądań ducha. W obeCllośd 

'NIEWYGASl-Y "PAWLOW" NA ALASCE. 

(Chomina Koszykowski pieniądze te wkła- Znany podróżnIk i badacz dr. To­
'dał do rzeki, a w nocy pokryjomu siam- masz Jagger, który niedawno wrócił z A­
tąd je wydobywał tak, że łącznie zabrał laski, opowiada o interesuj·ącem geologicz­
ChominoWi 260 zł. nem odkryciu jakiego dokonał w tejkrai-

I-stoinie przez kilka dni żadne nowe nie śniegów i lodów. 
nieszczęście nie nawiedziło Chollllna, tak, Chodzi tutaj o wulkan, zwany "Pa-
że uwierzył on istotnie, że zły duch go 0- włow". 

· ~uśeił i o szczęściu swem opowiadał swo Stoki teg:o wulkanu ,s~ ca,ł-e z lodu, 

który ,\>\rraz Z piaskiem, -kamykami i wyrzu 
conym z krateru popiołem utworzył jedna 
zwartą masę. 

Wulkan "Pawłow~' jest jeszcze obec­
nie azynny, chociaż żadnych większych wy 
buchów już od dlp~-'- "('," czasu nie zanoto 
wano. 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ZZ!· !!!m!!!!~f_!!o'~!!· !!!~!, _~, ]rTI=.ł~'i"'3'~t5iSj.E • 
~l'Y_ ~_. • 
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I 
...... ':fa1{ze'z to się dobrze składa, do­

ktorz.a! Przychodzi pan w samą porę, aże .. 
by dać pierwszą pomoc. 1\l1ejsca, moi pa­
nowie, dla lekarza! Lepszego niema na 
świecie. Przed 12 la ty operował mnie na 
ślePło kiszkę,- po tygodniu QPuściłem kli­
nikę. 

Para., która ciągle uchodziła z moto­
rU,ustawicznie powtarzające się eksplo-

, zje, nie dozwoliły nikomu zbliżyć się do 
· auta. Trwało to z pięć minut, w którym 
to czasie zjawiło się trzech policjantów, 
którz.y dopuścili Wiesera i dwÓch panów, 
ofiarujących swoje usługi; pozostałym, de 
kawym widzom kazano się rozejść. 

Szofer, jakiś starszy, otyły jegomość, 
z obrzękłą twarzą o niebieskich plamach 
juz nie żył. Na włosach i czapce była 

· skrzepła krew. Co spowodowało jego 
· 6mierć, było dotychczas niewyjaśnione. 
, W, głębi powozu znajdowały się 
'Qwie panie. Jedna z nich, młódsza, wysmu 
tie., ,trupio blada tr~ęsła się ~ t~ho . jQ~za-
łaJ tbuga, starsza l tęga, mlmo obfltej bi 
~ którą. była przeładowana, miała 
: ..... ~llty. ZW1!'ÓCiła się natych~ 
l 

mia:s"t 'do swego otoczenia z całym nawa­
łem słów, zdradzających boczne dzielnice 
berlińskie, wymyślała, na 'DjCt, który moc,.. 
no podpity usiadł na miejscu szofera.­
Poczekaj - mówiła - jeszcze raz ei się 
zechce szoferować, a będziesz miał ze mną 
do roboty. 

Wieser z pómoeą . jakiegoś ODcego 
człowieka uniósł młodą dziewczynę i lil­

mieścił w aptece, gdzje :tuż złożone było 
ciało nieboszczyka, nakryte kocem. Potem 
zbadał nogę dZiewczyny i okazało, się, że If! 

wa noga była złamana podkohinero. 
Wtem odezwało się auto sanitarne. 

Wiese·r i lekarz pogotowia ratunkowego zło 
. żyli nogę młodej dziewczyny, aby ją pr~e­
transportować do szpjtala. Tymczasem mat 
ka biegała, . nie zwracając. uwagi· na zmar-
łego męża, to do auta,by skontrolowac 
jego stan, to tępym wzrokiem przygląda.ła 
się lekarzom, zajętym przy córce,· prosząc 
żeby do opatrunku brali tylko naj droższy 
materjał opatrunkowy,. bo·~ Brosickowie 
mogę. sobie na to pozwolić. Dziewczyna 'tra 
cąc przytomność 1- bólu j zgr(}zy jęczała 

dągle z cicha. \Vyraz jej twarzy zdradzał 
że zdaje sobie zupelnie sprawę z tego, co 
się. koło niej dzieje i że wie" iz ojciec jej 
umarł. Matka tymczasem ustu.,vicznie pa­
plała. Dowl()dziano sieJ że txlQ. sie . dn C~y:niA 

nia z rzeźnikami Brosicke, którzy na wszy 
stko "majQ.". Jeździli oni do znajomycli do 
Poczdamu, gdzie pito na ). umór tL

, ho mieli 
na to. Po północy z brzaskiem dnia wyje­
chali. Ona, pani Brosicke,musiała cze:m .. 
prędzej wracać do domu, ażeby "otworzyć 
sklep, gdyż kupujący czekają, Pytała. się 

czy Elżbietka już jest zabandażowana, bła-
. gała raz jeszcze,. aby br~ć najlepsze i naj­
droższe opatrunki, bo mają czem zapłacić. 
Dla takiego człowieka, jak Brosicke,nie 
znaczy :me jeden banknot więcej lubmniejł 
Wreszcle . przy pomocy injekcji morfinowej 
uspokojono ją trochę, umieszczonowaueie 
sanitarnem pod pozorem, że ją odWozę. do 
d~mu aby otworzyła sklep i podczas gdy; 

policja' spr~wdza~a zawartość wYPChaneg~ 
banknotamI. portfelu i spisywała protokół 
ko.biety odjechały. . , 

.~ieser ,;ró.cił po swoją żonę do Ka­
WIarnl, ':' ktOl'e~ znalazła schronienie, po 
czen: obOJe u~ah się do dzielnicy, która 
ChWIlowo zamleszkali. . 

- Co za nieszczęście, - zawołała Ile-
rta -'- biedni ludzie! Ojciec umarł córka . , 
ranna, a zona może dostała obłędu. 

{D. c. n.) 
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L czba okrętów polskich przewy~szaowak.róć stauposiadanyeh gdańskich armatorów 

Gdań.s~czanie wyprżedająswoie statki jest ł •. '".',,' t...· , ' ,.'". 
· 1SzC2.~gólnH~j wi.tiks.ze i ogranIp:aiąsię d<? że~ polsk~"PO oWę mmel~z~mt począt ~uląca flota tonua.s~ sffilał<? Gdynia. .. . ' 

glu,g,l p!2.).lrze2ne,J na m, ałych Siatkach, space- 'Gdańszc',za l' , 'c u',-'tloOU7 ..... ·.,,:' t· 'd t . ~!Szystkle nowe prz,edslęblOrstwa zeglua 
r ch i"cht - h' 1 l '1. h . ne;Dl, ',Q" ..... I..<ją ez os am gowe pow~ta~ą t lk Gd' D Gd . ewy. ' .. lll~~( l, lOQWll1.tl~c,rezygnuiąc tecznych ambic!i w kierur.ku wielki 6 h H ".'. ;:, J, Y _o w .. y,m. o. ~t 
e an-blc}1 morsluch dawnych Gdańszczan. dlu mors,kiedo, JW, ",l,ą'.,up', rriw,i~c' ,,!.ee.~,. ,an rowndle:z przenoszą ,swoJe lllteresy wIelki, 

"N . l' fI' , e·' "o ' ""4~, po:srecJr.,J,ct.wo prze slębwtstwa zaoraniczne bo tut· . 
cmma me . ota gdańska l~czy jeszcze ihandellokalny. Ambicje żeglarskie i handlu dujązrozumi 1~' df . lIci ' . h dla1 znaJ' 

127 łys» ton bruUo, ale z łego Odliczyć trze- zamorskiego dawnego Gdańska podejmuje na-' skiego i odp~.:vie d -.a WIe ekf!O at n ,u1zamor .. 
ba 121 tys, ton przedsiębiorstwa .,Baltisch~ 'mw ' l . 7WtFr ,. r~ ,i/iM1I~ . '. e me warnn l ma erJa ne. 
Amerikanische p ei.roleum Import Geselschałt,. :r' '---Il!DI __ I'lIIiOllilllllIll1ll!llilIllillilli_ 

którego okręty pływają coprawda pod nag~ Z pOif~ fi du hrBkutaborUkO~elowego 
· gdańską. ale niem~ją nic \vspólnego z Gdań- '1 ,,~ 
skiem i bardzo rzadko widżisię· jew porcie t: 
gdaIi,'lskm. P" rzedsiębiorstwu temu chodzi tył-' 
leo o pewne przywileje, wynikające z posia- .. 
dania flagi gdańskiej.' "CZARNE DJAMENTY" NA PASEK. 

Faktyczna flota handlowa Gdańska wy­
nosiła w roku 1924 około 30 tys., obecnie nie (;.:.; 
więc.ej jak 7 tys. tOll. Nieda"'Ilo sprzedany 

· ~ostał do Włochieden z większyth okrętó"v. 

W tygodniu ubieglyru p:i'zywieziOllo 
Y'\"arszawy ogółem 15~300. ton węgla. 

Z ogólnejlic.zby. tranE.portów węgla 
m.Warsza\va otrzymało dzj~k:i wagonom 
otrzymanym z Minisiersiwa Kom.unikacji 
przeszło 40 proc. 

łlależącv do armatora gdańskiego. 
W Gdańsku niema żadnego większego 

przedsiębiorstwa żeglugowego. W porcie gdań­
skim flota gdańsKa nie odgrywa żadnej roli i Prywatne firroy,mimo \ kroków, pod 

Ił II 

WINNI BYLIŚMY NA 3D CZERWCA B. a.. 
l ,óIna suma diu,ow państwowych wy- zł. (dQlarów.250.747.465 j 62). (LC[~i wobec in­

t10sHa l1apzietl 30 (:z€!wca r.b.4.107.782.534 sŁytUCyj prywaŁn.18.821.600 zł" (d. 2.1~4.786f52) 
zł., Clyii 4fl.49E.841,43 dolarów (przystoslm-. na długi likwidacyjne powoj.325,186,205 zł. 
ku 8.~O zł. za 1 dolar). ' {doI.. 36.637.715,84). ! . 'ł 291222522 

Dlugi zagraniczne wyrażały się cyfrą Długi wewnętrz:uewynoSl y ;. , 
3.81E.560.012 zł., f. j~ 428.826.967.64 dolarów~ czyli 32,669.813,79 dol., zi;zego długi oprocen .. 
Z pc"wyiszejsumy przypadało na pożyczki towane 215.001.065 zł. (dolarów 30.850.121 f 15) 
1.240.899.763 zł. (139A26,939,66 dn1.), dłu~H wo~' długi bezprocentowe 16.221.457 zł. {dolarów 
bec państw obcych, t. zw. reljefowe 2.231.652.444 1.819.1q2,64). . 

~. z. 

PrzyjaZD i młło$( 
Tu są rzeczy silniejszenacl twoją miłość 

Agnes - głos jego brzmiał powagą j na .. 
maszczeniem .. Prawo moje do. ciebię okupione 
jest życiem ludzkiem i pi~cioletniem więzie~ 
"Wem .. 

- Wiem. uratowałeś mi życie, nawet 
więcej, dajeś mi nowe życie. Ale zroz\lm,że 
ja przecie kocham Roberta. . . 

- Jeżeli ja tegonie~echcę. Robert cie .. 
bie nie przyjmie. A ja tego nie zechcę - mó .. 
wir teraz zniżonym głosem. Zbyt .dlugo czeka­
łem na swoje szczęśLie i zbyt wielu ludzi 
skrzywdziło mnie w życiu, Zresztą ... powinnaś 
uozumieć. Agnes. . . 
. Oc:zy Agnes blysnę~y .gmewem. 

.,...... WieCie obaj, że z winy mojej pr~eszłośd 
jestem wyjęta z pod prawa i obcpodzicie. s~ę 
zeUUli\t jak z towarem do sprzedama. Jeste SCle 
obaj podli. I ty, ty - skoc;y~a . do. twar~y 
C'C onn"I'owi -. tyle razy JI)owlł~s" zeronIe 
kod.asz. 

OleOnnOr wyszedł z za hiurkai zaczął 
chod!l.ić po pokoju. . . . 

- ld:ź na górę, Agnesl przygotuj SIę do 
drogi - p~wi~dziat .. - ·N~g.dy .c!ę nie kocha­
łem - dodal· lprzeikną~ slInę, Jak po zazyciu 
8onkiego lekarstwa. 

Agnes uniosła się. I • • 

- W ięc to tak? Jestem dosc . dumną, 
• żeby to znieść w spokoj~. . Zaczeka) tu. Re .. 
ginald:zie. Jadę z tobą. Wybiegła. trzasnąwszy , . . or:z.W12ml. 

Lawiadowca nie mial sily pozostać sam 
:Pa sam. z Feistem. Przeprosił go i wyszedł na 
peron, 

W glowie mu szumiało .. 
Ogarr.ąłgo wilgotrry, prawie ciepły od~ 

~ ~"dJ.iJl'lt" &~nyana.v m(lt..o.~Q .. pro&te~ 

II 

spokojne linje, obCe w swojem systematycz .. 
nem zalożeniu wszelkim powikłaniom i zmien­
noś"iom. Sekundy odpowiadalypowolnym 

. nokom Q'ConnoI'a. 
. Z'awsze· starał się na wszelki, sposób uni':' 
kać wzruszeń,. Popełnione przed chwilą k!am~ . 
stwo, kłamstwo w stosunku do Agnes bQlało 
go niemal H:r.ycznie, 

. Z ciemności wyłoniła się Agnes. Ubrana 
była do.· podróży. W ręku trzymała małą wa .. 
:&zkę. '. . 

O'Connor clrewnianemi ,wargami wymówił 
imię Agnes. Szła z odwróconą w bok głową, 
starając~ię nań nie patrzeć. Nię7wolniła kro­
kUf nie' zatrzymała się. Z nerwowym pośpie­
chem. szarpnęła za. klamkę i weszła do gabi .. 
netu. gdzią był F eist. Q'Conno! mógłby ,ich 
obserwować przez okno. Jednakowoż zatrzy .. 
maI· w'sobie ten odruch. Zresztą trzeba było 
już .myśleć o sprawach służbowych. 

Na dworcu powoli zaczynało· się budzić 
2:ycie:..EkspedyŁorz hałasem otwierał zardze­
wlałe» drzwi :magazynu. Zgrzyt żelaza przeje­
chał p.osplątanych myślach zawiadowcy, jak 
sZQrs~k8. ręka. Trzeba było iśćd6 telegrafu. 

Schylopy na swem krzesełku telegrafista 
podaf O'Connorowi wąsk.i pasek papieru. 
Kluc'1 .. aparatu stukał z nierównemi przerwami 

. Nierfwno stukało serceł przekazując tragiczną 

. dep~ę zmęczonemu mózgowi. A· mimo to, 
ws~~tkQ byto w porządku. Pośpieszny Nr. 

.941 l"'yszedl z sąsiedniej stacji. bez opóźnienia 
;.YConnor stał na środku peronu pod 

chwi~ącą się na wietrze .latarnią. Opodal 
skrz~nęłydn.wt Wyszli; Na białym .!nurze 
budy~~ polQźyly się dwie ostre sylwetki • 
Fei$t ... - malaf cudaczna i ~(ltworna niemal 
w ol~2;ymim wymiarze głowy na wąskich bar .. 
kaeh ~*ii~af sz;sltego na wyl·0SC. Agnes -smu .. 
ktai~1tojDa. Rozmawiaiize . sobą po cichu. 
Feist ·1Il~~).,ł małą walizkę~ Stanęli na peronie 
opodrv iadQwcy. 

1,. ał się niespokojnie 
.-' ;, Powinni być delikatniejsi - pomyślał 

'1!l .~~ J:u~(n:l1c~enia. 

jętych przez KOlnisarjat Rządu, dotąd je­
szcze nadkol1tyngentowych wagonów nie 
otrzymały, wskutek czego w dalszym cią­
gu odczuwa się na rynku pewien brak 
węgla, w szczególno3ci dobrych gatun-
ków. \ 

Jak zwykle w takich momentacQ 
różni spekulanci spro'\vadzają. duże tran .. 
sporty naj lichszego węgla, oraz. pochodzą 
cego ,z odkrywek i sprzedają go' po 54 zł.~ 
tj. po najwyższej cenie, ustalonej dla piel. 
wszego gatunku. 

Wydział Zaopatrywania, mi1no spro­
wadzenia większych ilości węgla, w dal ... 
szym cię.gu utrzym,uje cenę zł. 57 za tonn~ 

. loco wagon stacja to .... varo\vaWal'szawa ... 
Na kopalniach \" dalszym ciągu od~ 

czuwa się duży brak wagonówJ wskutek 
czego fabryki mają poważne t:rudności 

przy zaopatrywaniu się w węgiel,.8 składy. 
węgla nie' mogą wywiązywać się .& za.mÓ: 
wień. 

, * 

W pewnej chwili zbliży! się F eist. 
.- Nie chiałbym, 'żebyśmy się rozstawali 

w nieprzyjaźni, - powiedział głucho. ·Wiem 
i widzę. jaką ci to wszystko sprawiło przykrość 
O'Connor. Urwał zdanie, nie k.ończąc i kaszlnął. 

Znaleźli się obaj w niezręcznej sytuacji / 
O'Connor czuł, że musi coś powiedzieć .. ale 
stowa . ugrzęzły mu w gardle. Milczał1 patrząc 
na Feista, jak na obcy mu. bezduszny przed. 
miot. 

F eist wyjął z kieszeni rękę -. tę samą. 
która z taką nieustępliwością przykr}'wata le­
żący na stole dokument, Zrobił ruch, ·jakby 
chciał położyć rękę na ramieniu O·Cpnnora. 
Zawiadowca cofnął się o krok. 

F eist z zakłopotaniem poprawił kapelus~ 
co mogło także oznaczać ukło:l i odszedł d~ 
Agnes. 

Teraz wszyscy troje wypatrywali ukaza~ 
nia .się złotych oczu ,pociągu na granatowem 
tle nocy. 

Po szynachprzebięgło drżenie. 
Jasny wąż oświetlonych okien ukazał się 

na zakręcie. Ze świstem przeleciała olbrzymia 
lokomotywa. Hamulce jękliwym zgrzytem 
wparły się w koła~ Posłusznie i cicho pociąg 
stanął. Konduktorzy ogłosili p6ł minuty po.~ 

. stoju, Zawiadowca nie chCiał widzieć. jak Feisł 
i Agnes będą wsiadać.Odwró.cil się w kie .. 
runku lokomotywy i lic,,:ył 'sekundy. Machina}..' 
nie podniósł do góry sygnał. kiedy minęło 
trzydzięści . sekund. I;'ociąg ruszył. O'Connoł 
nie szukał w oknach F eista ani Agnes. Osta­
tnie wagony przesunęły się miękko po szy­
nach, naoliwionych elektrycznem . Ś'wiatłem.. 
O'Connor odwrócił się. 

Przed nimł}tała Agnes. . 
. - Widzisz, on dobry ~ powiedziała, jab 

by nawiązując do przerwanej niedawno roz ... 
mowy - ale i ty też niepotrzebnie sk.łamała.' 
A to kazał ci oddać. Włoży{a mu do ręki, 
strzępki zapisanego papieru .. Ten wasz waria­
cki dokument - wyjaśniła, biorąc go pod ~ 
kę - już jest podati:y~ ale mQ~ P !osn­
~ J.)Qdrzeć. " 
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K4LENDARZ:l~ 
Sobota, l grudnia Eligjnsza B. 

TRi~'i'R)!, 

Teatr Miejski: "Proc~s Mary Dugant" 
Teatr Kameralny -' "Brzydki Ferian1:e' 
Teatr Popularny: - ".i\·lałka Sżwarct:nkopf' 

WIDO\VISKA 
Caslno: -- "Miasto miljona poległychI' 
Splendid - "Człowiek śmiechu". 

Luna: - "Anioł ulicy" 
Grand Kino: - "Ostatni rozkaz". 
Odeon: - "Pancernik A tlantik". 
Pałace: - "Niebezpieczny wiek". 
Dom Ludowy: "Marjankt; dziecko ulicy" 
l\lieiski K.O. "Dziedzictwo krwi" 
" 2., oOo~~~ 

>;.WiadOmośc~ aitią~!:4U_ 
• ,PRZEWODNIK. TATRZAŃ:SKI" 

w PRACY PO~SKIEJ. 
Koło Dramatyczne Zw. Zawod. "Pra-' 

ta Polska" pod kierownictwem p. Nowa .. 
kowskiego i p. Pietrzaka wystawia na wła 
~mej scence IH:zy ul. Głównej Nr. 48 3-fi,kto­
wą. sztukę Kryłowieckiego "Przewodnik t&-! 
irzański", pod wesołym niedźwiedziemH w: 
niedzielę dnia 2 grudnia br. o godz. 7 wiecz. 
Bilety w cenie od 50 gr. są do nabycia 
wcześniej ,w Sekretal'jacie Związku, w 
dzień pr2J,edstawienia - przy: kasie. 

DUŻURY APTEK ~ 
Dziś dyżurują następujące apteki: M, 

~P?teln . ~Piotrkowska 225) M, Bartos~ws~i 
~Plotrkowska 95), M Rosenblum (Cegtelnla:J 
na 12); Sukc: Gorfeina (Wschodnia 54) J Ko 
prowski (Nowomiejska 15) A Sadowska 
:(Zgiersk~ 51), H Dufkiewiczowa (Zgierska 
97) Z Gorczycki (Przejaz,d! 59) A' Szymań:: 
bki (Przędzalniana 75) A Busse (Rzgowska, 
}9'\ L '" .'\ • 

, " ~p~ 

ODLEWY FIGURY T. KOśCIUSZKI. 
W związku z wynikami przetargu i opi­

~ą Komitetu Budowy Pomnika Tadeusza 
Kościuszki - Ma~istrat postan;owił powierzyć 
wykonanie odlewów Hgury Tadeusza Koś­
ciuszki. i Qłaskorwibf ~~óre. zdobić będą co­
koł p()l1Ul~a firmom!, ffJózefW'asilewskii S-ka" 
l .Br.acia ~pieńscy", 

Zgua:n?e z' terminami p.Q.~nemi przez 
pow,y~ J:irm:y w ofedachł'odlewy wykona-
~ ,-zostaną-w, ciągu 8 miesi;ępy. (.uli) 

-{- -~ ...... -.-......;--------...... """"! 

ZAOPATRZONY NA: ZIMł]. 
- Kacowi Abramowi-Mordce, zam. przy! 

;Ołiey: Cegielnianej 4 skradziono 3· garnitury, 
. lnęskie,2 pary bucików, l kołdrę, wartości 
\ 800 Iłoty:ch. 

PRZ,nz,A., KTóRA ZNIKLA. 
Berlinerowi Chaimowi-Szoelowi, Ki .. 

,.ińskiego NT. 43 2J podwórza przy ulicy, 
lZielony Rya:1ek Nr. 7 skradziono 2 skr.zy'~ 
;n1e p~z~ązy:' wartości. 1,800 zł.. ' 

.%..~~ .. '~~~ ; -

SKROMNYCH WYKAGAŃ •. 
. Krybus . Chaim, zam. przy ulicy Gros­

;łmana Nr. 4 skradł z ll1ieszkania Grinba­
>umowi ZeUgowi, zam. przy ulicy Nowomiej 
.skiej .Nr. 21 - 20 zł. gotówką. ' 

CJroIAI~ ZRUJNOWAÓMAGISTRAT. 
Dohronk.a Antoniego -" ul. Nowo-Dwor 

skia} 51 pOciągnięto de odpowiedzialności 
;m systematyczną kradzież różnych sprzę­
~tów. nałe~c~chdo. Magistratu miasta 
I~ .. 

B~Zfa.5 delegui nie ,.eagołą samorlutnie 

uobnt'ni 
;;~. y .. g !dmskiei . nufakluiJ PfZYS! uią 

WCZORAJ PODJ;f:LO PIłA C~ 500 STRAJKUJ4CYCH. 

'Jak informuje nas dyrekcja Widzew- zgłosza się do pracy. Do wszystkich ro~ 
skiej Manufaktury w ciągu dnia wczoraj- tnikó~ którzy przystąpią do pracy' za-. 

d . , 'k ł 500 b stoc.o""'a'ne będ~l te warunki, które wyszcze-. szego przystąpiło. o pracy o ooro 0- >Ji n 't: 

tników.Dyrekcja spodziewa się. że w ciągu gól~ione 'zostały przez firmę w ostatnint 
dnia dzisiejszego zgłaszanie się, ,chętnych ~iśmie~ ,do Insrektora Pracy Skiero~=l-; 
'ruo pracy robotników przybierze '\tięks.ze 
rozmiar~, a W poniedziałek. niemal wszy::sc~ 

'>;. ~. -•• 

acyo Za~ai~ ;U 
~i ze.,a te; anufa~:~tu\·z. 

Jj, j 

. WOBBC NIEUST~PUWBG() ST'ANOWIS KA: STRON WSTRZYMUJE SIp' NARAZlB 
,OD DALSZEJ IN TBRWENCJI. 

Ażeby wyrobić sobie poglą.d eałkowi- tego sporu. Uzyskaliśmy oświadczenie, ż~ 
ty na spra\vę z'atargu w\tVidzewskiej Ma- inspektor pracy uczynił już ,:s~y.stko .co lę 
nufakturze zwróciliśmy się pozatem do in~ żało w jego mocy. Obecnie ~lSJ~ m~d~atoroę 
spektora pracy p. \Vyrzykowskiego, który ska uważa on za skończoną l WIęceJ lnter ... 
do chWili ostatniej zaj,mowal się sprawą we~jować VI zatargu ty:m nie będzie. (~) 

~~~oOo--~ 

r ch i tniu 
NA' "PRIMA: APRILIS~'~ 

KomIsja adminisi:racyjnaKasy Cho~ Po- uzgodnieniu kalendarzyka wyborl 

rych W,raz z przewodniczącym zarząd-q P.Ka czego przez zarząd Kasy ,Chorych, delegacją 
łużyńskim odbyła wczoraj posiedzenie, na tegoż wyjedzie w przyszłym tygodniu do 0$ 

ktlórem omawiano sprawę wyborów do rady kręgowego urzędu ubezpieczeń i przedstawi 
Kasy: ChQ1'y:ch i ustalono kalendarzyk wyr:. swą propozycję co do poszczególnych terDli.~ 
borczYł , nów wyborczych i samej techniki wyborczej ,; 

R<3zultaty o1>rao kom1sii poddane.~ a Okręgowy urząd na tej podstawie wyda za 
staną dyskusji na najbUższem posiedzeniu rządzenie o . wyborach, które według prze­
zarządu Kasy Chorych, gdzie wP:rowadzone widywal1 dyrekcji Kasy Chorych odbędą- si.!i 
~ ewentualne zmian,;:" w pierwszej ~łowie kwietnia. ~bip) 

_ e":'" ...• : ·~:oOo-~~....; 

CZY SKLEPY BĘDĄ DŁUŻEJO~NARTE \V OKRESIE PRZED śVlIĄTE CZN;YM. 

Jak się dowiadujemY1 stowaIzyszenie ność ludności zaopatrzenia się w niezbędne 
połskic:~ kupców i przemysłowców vvraz z artykuły w godzinach Pozabiurowych. 
innemi organizacjami kupieckiemi zwrócily Petenci proponują by w dniach od 17 
się do władz adminisitracyjuych z prośbą o do 22 grudnia wlączniesklepy otwarte był~' 
zezwolenie na przedłużenie godzin han:d~u do godziny 9 wieczór. 
Vi okresie przęd świętami Bo.żęgo Narodzę:: Co się tyczy niedzieli p·rwd'świąteczs 

nia. S1:owarzyszenia kupieckie. -'w;skazują na nej, t-o sprawa ta jest już uregulowana prze 
slaby jak dotychcms men przed!świąteczny pisami i sklepy otwarte będ~ do godz. <i 
W handlu i jedyną"naweję ich, na ·ostatnie wieczór. {bip) 
Oni przed świętami, które winny: dae ~ _ 

_ .- '000-. <- .-

:.i_<_.l
i. ',t' -,;~ł··· ' . 'I~f :~ 'I"":~" - f Jł.a-:l·· 

.~. :1. . 

CELEM· ,ZA:PE,\ĄlNIEN!fA: SCHRONłEN1IA B. p.,; ZMARŁYM 

Na onegdajszell1 posiędzeniumaglsfra 
fu, w.~ołała ożywi(}nądyskt'~ję sprawa ZWlfÓ 

renia się w swoim czasie do Prezydenta. Zie 
mięckiego . z'\viązkuwalnomyśłicieli, W spr~ 
wie urządzenia dla mch ·cmenmrza. W dyill 
skusji nad tą sprawą zabrsl między innemi 
głos, ł.awnik Dr. Margołis; ktory' ·zap:r.(J.pon~ 
wal kupno przez miasto placu, W celu urz~ 
uiZenia miejskiego cmentarza dht haptJystów ... 
i wolnomyślicieli. Wniosdc sWóJ D·r • .Marga 

PRZERWANY PROCEDER. 
Hiller Ryszard - Stawowa 2 dopu­

szczał się sy:stemat1:ćznie k:tadzi&ż:r, ł~cz:nia 

lis motywowafl tern, że w Łodzi 'Jest ,wielu 
wolnomyślicielj, którZly nie' cl1cą podlegać 
wszelkim religijnyrn ceremonjom~ a zwlasZ6l! 
cza czyni się trudności żyrllOID::wolnomyśliciel 
10m, których wogóle nie zezwala się pochOl 
wać na żydowskim cmentarzu. Po dłuższej . 

. dyskusji uchwalono, zakuPić plac, na którem 
będzie urządzony, cmentarz dla wolnon;lYśu­
cieli i hapt~sttów~ ~p) 

na sumę 500 zł. na szkodę Hauslera Ottona 
właściciela fabryki, przy ulicy' Siedleckiej 
Nr. 1 .. 



Nr. 328 

NAGŁA śl\1.IERć KUPCA. 
i> Wczoraj przybył z Ozorkowa do :L"'o<lzt 
lfupiec Berich Gajst~\V chwili. gdy znajdOt:1 
~~ał się w firmie Gast' Ajzen przy ul. Piotr 
kowskiej 31 dokonywując zakupu różnych to ." 
~~ftr6w, Poczuł omdk~l:.je, poczem upadł na 
~Femię. Zawezwano natychmiastrPogotowie 
~~tunk:owe; -lekarz którego stwierd'ZU zgon. 
ł'ak: się okazało zmarł on na 'ndarserca. PO:: 

II!rzebem zajęło się towarzystwo "Ostatnia Pd': 
f-'~ługa". (p) , ";-'..-

NIEPROSZONY WYB~CZYCIEt; 
Muszyński Franciszek - Ks. Młyn 7, 

,podszywając się pod firmę F~radman Łajba 
,i!t;Właściciela zakładu elektrotechniczneg~ 
~l>rzy ulicy Głównej Nr. 50 podj~,ł od klijen­

tów tejże firmy 800 zł. jako zadatki na roz 
poczęte roboty_ -

BOLESNY UPOMINEK. 
, W czoraj przy ul. Srebrzyilskiej zra-

nIony został przechodzący obok budują-
cego się domu 58 letni Tomasz \Vawrzy­

\; .. niak zamieszkały przy ul. Ogrodowej 2. Des 
która spadła z budynku '. ugodziła \Va­

zyniaka' w prawe ramię. Wezwany lekarz 
. gotowia udzielił mu pomocy. ('Yid) 

;;~ . CHCIAŁ MĄ.KI, , DOSTAŁ CAŁE 
i UTRZYMANIE. f".. ZmurkowEdward,zam. przy ulicy 
łRajtera Nr. 28 został zatrzymany za; kra­
~:4zież worka mę.ki, wartości . 40 złotych z 
1~:w6zu przy ulicy Sfodolnianej Nr. 7 na szko 
;:,[lłę Kłysa Ed'warda zam. przy ulicy Sierakow 

&kie.go Nr. 9. 

NIC N'OWEGO POD SŁOŃCEM.. 
. Miehalak Tomasz został \vysłany 

prze! Tenenbauma Maurycego - Al. Koś­
ciuszki Nr. 29 z towarem na ul. Nowomfej­
Ikę gdzie w bramie domu nieznany osobnik, 
podając się za adresata odebrał towar od 

: Michalaka, . warto~ci 700 zł. i zbiegł w nie­
:,kWiadomym kieruriku. 

,-

ZEMSTA JEST SLODKł-. 
KarabanowiSalomonowi - ul. Ce­

ł gielnianej Nr. 60 skradziono srebrny ze ... 
Kgarek przez lokatora' tegoż domu Kliczkow. 
~: skiego Adama który wraz. z żoną i synem 
ł;w,t~rgnęli do j.ego mieszk~~ia i potłukli mu 
iirozne przedmloty,wartosc1300 zł. 

ł~ Z OBA WY PRZ&D KAS.' C~ORYCH. 
Przy ul. Łagiewnickiej, 46 w lokalu 

Kasy Chorych osłabła z powodu wypicia 
nadmiernej ilości alkoholu 41 letnia Lu­

, dwika Szymańska zamieszkała przy. ul. 
l\1eksandrowskiej 20. Lekarz·' po udzieleniu 

pomocy pozostawił ją na miejscuwsta 
pijanym. <'Vid) 

WIELKI LUP" 
:':'liek Feliks~ zam .. przy ulicy WyM 

sokiej Kl'. 33 i Zdanowski Leon, zam. przy' 
iey Złotej Nr. 5 skradli różne dokumen­
t 10 zł. gotówki Stanisławskiemu Stani .. 

zam. przy ulicy \Vysokiej Nr. 27. 

ZACZADZEN'IE. 
,; \V czora) w domu przy ul. Piotrkowskiej 
'17 n-liał' miejsce wypadek zaczadzenia jed# 

. . j z lqkatorek tego domu 28-letniej Reginy 
'Priter. Zaczadzenie spowodowane zostało wa 
dliwąbudową pieca. Wezwany lekarz pogot6 
Wia przywrócił zacza.d'zonejprzytomnoś(~, po 

stawiając ją na miejscu. (P) 
- 00",. 

iza li 
w BOCZNICł: śMIERCI O. RAPALA C BYLIŃSKIEGO'! 

W rocznicę śmierci Czcigodnogo Słu­
gi . Bożego O. Rafała Chyliń~kiego, którego 
szczątki spoczywają w Klasztorze Łagiew­
nickimO. O~ Franciszkanów, 'v niedzielę 
dnia 2 grudnia odbędzie się w tymże koście.;. 
le uroczyste. nabożeilstwo błagalne o przyś­
pieszenią Jego' kanoniz.ącj,ł.' 

Komitet urzę.dzający, zwraca si~ 
prośbą do wszystkich . katolików naszeg 
luiasta1 o wzięcie jakllajliczn.iej udziału "iJ. 

tymże nahoż€'llstwlc. Dodać należy, że i '\ 
poniedziałek 3 grudnia będzie też odprawią 
ne żałobne nabożeilshvo w tejże intencjI 
za dusze w cz~śćcu derI~i~c~ch. o 

~~~-oOo·~~~~ 

g 

I 
RAN~ZŁOCZYl\rCA OD\VIEZIONY ZOST'AŁ SZPl1,'ALA. ' 

Nocy' ubiegłcjpatroI~ przechodzący uli:: 
cą W ólczańską, przed. Czenvcl1ą, zauważył 
jakiegoś podejrzanego fi1ężczyznę;, którego 
postanowH wylegitymować, jednakże niężna 
jomypoczął uciekać i >gdY pc:mimo kilkakrot 
nych wezwań nie zatrzymał się, policjanci 
dali dwa strzaly, po ktorych uciekający' ~ 
padł na ziemi ę. 

vv"cz\\-ano pogotowie' ratunkowe, któ 
re odwiozło nieznajomego w stanie ciężkih 
do szpitala św, Józefa, -gdzie policja stwier 
dziła. że postrzelonym jest 20iletni Jau Ch} 
bowski, zamieszkały przy ul.' W ólczański~ 
231, a posżukiwany przez policję za liczU( 
kradzieże. '! . "~ 

Przy łóżku rannego CZUwa ppUcjąnt. {,li 
~_-iOOo c .0_ o 

l MihtwrJałnlo~ych 

Je 
STRAWIL ZABUDOWAN'IA.DWU GOSPODARSTW, 

W dn.1u ~11. XI. r~ b. o godz. 23 wy­
buchł pożaI'\v zagrodzie Franciszka Bary­
ły,we wsi Jędrzejów, gm. 'Viskitno, skut­
kiem czego spaliła się szopa ze zbożem i 
narzędziami rolniczemi. Ogień przeniósł się 

na sQ,siednią, posesję Ignacego Baryły, któ 
l'ClllU spaliła się stodoła ze zbożem, 2 szo< 
py,. stajnia i narz~dzia rolnicze. Przyczym, 
pożaru nara~de nie us·~alona. Wyp.adków' , 
ludźmi nie było. 

Rolę tytułową odegra Leonia BarwiniJ 
ska, inne role; M. Dąbrowska; W. Jakubińf, 
ska' lvIKędzierska,~Rozwadowiczowa, H. Lal 
pińska. F. Broctniz\yicz; K. Eabisiak i 1\11; 

i\1elina Reżyseruje Jan Bonecki. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro o godz. 4,30 pp. i 8,30 W 
\ 

oraz w dalszynl cifJgu do piątku włączni. 
ostatnieprzedstavdenia "Małki Szwarcen 
kopf", która, osię,gl1Qła ogólną ilość 60 przed: 
stawień. Spodzie\vać się należy, .te i te 0-

statnie wieczory "l\1ałki" ściągną tłumy pUr 
hUczności. ' 

-------oOo~~--

KONCERT I',LUTNla~ w ZGIERZU .. 
Dzl:3iaj o godz. S-ej \viecz. w Zgierz\! 

w lokalu Twa śpie,vaczf~go "Lutnia" odbę­
dzie się k.oncertna rzecz straży ognioweJ 
zgiel'skiej. 

vVkoncercie ',\'{:ZllU;!. In. ,in. udział p 
Helena Fotygo, znana solistka i p. dyr. AleIi 
sancIer Haruba. 

Spodziewać się należy, iż ze względl' 
na cel, powyższa impreza zgronladzi duż) 

. iZastęp gości. 

- BALET WIEDEŃSKI BODENWIGSE& 
Jak wiadQmo' znakomity balet wiedeJl 

ski Bodenwieser. który reprezentuje now, 
kięrunek w tallCU nowoczesnym' cieszy sit­
dzisiaj sla.wą wszechświatową· Każda osob~ 
zespołu jest odrębną indY' .. vidualnością~ a gdYł 
razem wystąpią oddają swój wysoki kunszt 
w służbie jednego wyrazu. Świetny ten balet' 
pod wodzą znakomitej tancerki Gertrudy Be 
denwieser, budzi podziw nie tylko swą sztu 
ką balerową' lecz przedewszystkiem harmoIl 
ją ruchów,cudowną grą. barw; mimiką; g~ 
stem ,i. wyrazem. Zapowiedz·. dwócb wyst~ 

. pó\vtego baletu we wtorek, dnia 4..,-go 0raa 
w środę' dnia 5 grudnia podzialalA na pubU 
czność _ elek~gująco. 



\ 
KASARNIEł 

S.z,u.m1ńskit Pomorska 61, 
F.# Woźniakowski, Rzg(!;.",~ 7Ł, 

. Z,ARLADY R'f!V.H;.HSKlE 

Jezierski: pabjfWic.ka e~ ij( 

ZAKLADY BLACHARSKU 

S{)ko~owski: KJliń.s.h.H.;goZ9 "l 

MAGAZYN OBU"W'...A. 
Kowak$yk, Cegielniana ~ 
Clep'lucha, Wysoka ~ 

Zieliński, Rzgowska 12... 
PRACOWNIA OBUW1A~ 

S~u:Lski, Sokola 5. 
SXŁADY WiN, \/t"'óDEK 1 :OELl1U.'f§ÓW 

Śliwkows.ki, :Roki cińska6 

FABRYKA WODY SODOWU; 

P:j~~$i blaWlł'~t 92. 
SKLAD PASZY; 

F.~ Kaczm.ar1 Pr.zestowa 4-
SKLEPY 'fY'fONIOWB: 

ao:6czyńsk~ Napiórko'Wski~Q ~ 
Gl'~J, pjcJtrkowske 53. 

'. 

Lyczkowski. PiotrkDwska 188 I 
*VlIATLO i SILA (ZAKLAD El..RKTRGTECBNI0Z.) 

J. Cybart, Gdańska 135. 

PIWIAdI8 
Kuliga. Odyl1ca 11 

. ZAKltADY KOW ALSm- l 
F. (romaSlZlt;wski: Skwerowa ;l.p! 

&:rlroww: Rukicińska 13. 
~Rakslk! KiUńskiega ~ 

BBSTAU:RA~: 
'" SKLEPY SPO~YWCZB, 

Wt Wyręlska. W6kzg,ńska, 261. 
Szczygielski, Bazar"8 3. 
Kruczkowski, Sierakowskieg? lti, 

B-cla Kędzi~,l'BCy~ KHiińskiegr, 
Wróblewski,-ładWańsk'ł 10. 

, 
Teof;J Kopeć: Na.rutowicza·i,t 
Zalewski, Zgi.erska 39. 

WYTWÓRNIE CUKRÓW: 

Dobl'zyniak Pabjanicka Srosa 2t 
Gad.zinowski Pomorska 67. 

PlEKARNm: 
3xyszewskl, Pomorska 86. Zi&k~wski: Piotrkowska 19'1. 

. ŚLUSARNIE MECHANICZNE: 

Zawadzki, Nawrot 44. 

ZAKLAD ROWERÓW 
W.~iński~ . Kili~k.eB() 9t r . , 

Macfrura) . Rzg:owska 57~ . 

. . '~i.1m~~.,I!~lle& ___ ,i~a@~lD· _m·!~_!2I ____ ~~_ ••• 

DrODne H~ł zama .~ I 
I . 

PRlk YSto, CO lUDZKICH 
lIlIIlUb ., .,wllilowaale 

Rutynowany nauczyciel 

Niniejszym podaję do wiadomości Sz# Klijen 
teli z w-szelkich stowarzyszeń, którym na zasadzie 
istniejącej umowy udzielam kredytu od 4--:-5 mie.­
sięcy, ie posiadam na składzie duży wybór śnie .. 
gowców, kaloszy i obuwia na 'gumowych podesz­
wach po cenach przystępnych Spółdzielnia z ogr. odp, 

Rok załuźenia 1881 . EwangieUtka L 15 
przyjmuje z oprocentowaniem 

'\ Wkłady o.zczędnośdowe w Złotych 
z wymówieniem i na każde żądanie. 
Wkł2dy . oszędnośdowe w DOlaradł 

innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach i t.p 

Załatwia wszelkie operacje bankowe 
I 

Wynajem kasetek stalowych (Safes) 

lnz~ 
I. 

arol ol 
cściuszkii 

tel .. 2 ... 15 

lIIl ler 
J I 

od 1 do 3 i od 5 do 7. 

l\l,~ 
~r~ 

B-

I 

P~ojekty budowlane - nadzór technic:zny - żelbetnictwo 

PWn} ~l}łąlleń no' &Gci KanalllaCJjnej 
Porada prawno", administracyjna 

\V ·sprawach techl1icznycb 

KUPNO-SPRZEDAŻ: majątków ziem~ 
skich, gospodarstw wiejskich~' domów, willi, 
f.abryk, młynów wodnych, placów; sklepów, 
interesów handlowych i t. p. załatwia szybko 
~ solidnie Biuro "Fortuna." ;tódź Karola 18 
teł. 62-10 3001-0 

przyspasabiado egzami 
nów dla eksternÓw wza­
kr-esie ośmiu klas ka.fS kła 
sy 4 miesiące 6"go Sierpnia 
14 weji-cie z podwórza part­
ter, . prawa oficyna. 

8288-3 

lasna siedziba. PlACe 

.,... Z poważaoniem 

Jozef Kowalczyk 
Ł6df, Cegielniani 25 

Teł.~-42 

:.:_:.:~~'i;;~·,:Ń'*zr "ii'f""t?1. 

Samochód 6 .. cio osohowy'r "t' Lo • 
Ford do sprzedania zal' ·o.a';. ___ i mieszkani. 

1.800 zł. Of~rty pod OJ 1.800" ~ r okój z kuchnią zaraz 
8296-'-1 ~. I d '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!~~~~ /l' wo ~e ,o. st,pię przy 

Posad,. i nrace i ,RadwanskIe) wIadomość' 
r Zac~odnia 18 Zajączko .. 

letniskowe wraz z ma­
terjałem budowlanym po! 
rośnięte lasem s?snowym 
40. letnim jeden kilometr od 
Poddębie pi'zy stacji kolei ws}n 8260-1 
i szosie są do sprzedania na Dotrzebna dziewcz.yn.a do 
do godnych warunkach po r, sprząta nm ?głosić się ~f rzyjmę na mies%kanie 
cenie '80 groazy za metr do drukami Zeromskiego . ~ przyzwoitego mężczyznę 
kwadratowy# Wiadomość60 8298-1 lub kobietę Zawadzka 5 
,w piątki i wtorki od godz. Rossi. . 8284-1 
5 do 7 popołudniu.Ł-ódź~ poa:zebny wożnica ekspe-
Narutowicza -45 m. 14 lub II dJent do l'ozwożenią pie 
codziennie w Poddęhicach czywa obeznany w branży Instrumentu.. 
,ul. Sworaw.ska u Grabisze .klepowej wiadomość Rzgo E 
wskiego 8280-3 wska 23 8176-6 muzyczne 

P łmi hl d ., . n~jt!1niej sprzedaje pracow 
Gldep naJożny, z mieszka­
M niami, nadający 'się na 
piwiarnię, kawiarńię, na 
każdy inny interes, przy 
Bałuckim· Rynku. do sprze­
dania. Wiad.OiIność; Zawiw 

. . ob:~ . copcy o ter- ma In. strumentów muzv .... z"' 
mmu do zakładu' ślusar ., ... ..... 

skiego Główna 50 8270 FeUksa Bonlewlcz~ 

szy lO skład. wódek ' 
B216~3 z ygDlUiDł Białek zaguoił 

. paszport polski wyd. w 
aszyna Singera damska Łodzi' . 8188-1 

. zupełnie Q,owa okazyj... . . 
me do sprzedania Karola Ibler. Gustaw zagubll 
1 m. 3 8284-1fiJ ' książkę wojskową wyd. 

• 1&11 w P •. K. U .. Tomaszów 
. ielki wy hór resztek swe .. ;"~. ' .. 

trów i pUlowerów po ł L agmęła łegltym!lc~a:za .. 
cenach niskich ul. Sienkie..' pomogowa na ImIę.' Sta-

Łódźt uL T argQwa l. 38' 
~ la szkół nauczycieli' i ucz; 
Ul :ustępstwa. 401s-,- -

Na dogodnych warunkach­
ł.óika metalowe materftaft wy. 
~()łell1n() rl~leohme ortul . do me­
bl~:),!li'ych Młak .Pateatil podłul 
UllDl'y Umy.alki i wJłym.llcdd 

Jla1tsBiej 
w fABRYCZNYM, SKŁADZIE wicza 95 łr-ont lp. nis1awKorczynski. 8258 

:-:--------------.....;..--....... ------1 82~2-:~ I~ awrzymec Blędci zagubił 
agiel do sprzedania W 61 IIIi kartę rejestrac.yjną wyd 
czańska 11-6. 8290~3 '~gm, 0p01'ow8286-3 

J.DOeaOPOł.," -1ot 
1.6łlt, PIOTRKOWSKA 11' 

w pad'6nu. 
aIlUII ••••• 1I1111 •••• 




